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Kraków 13 października.
Trochę za późno doszła nas ze Lwowa 

broszura zatytułowana: „Uwagi obywatel­
skie nad sprawozdaniem noselskiem p. L. 
Wolskiego/ 4 a podpisana „Wyborca.44 Spra­
wozdanie p. Wolskiego jak i inne głosy 
oskarżające Koło polskie w Wiedniu o wszy­
stkie siedm grzechów głównych z dodatkiem 
mnóstwa grzechów powszednich wobec kra­
ju, narodu, wolności i cywilizacji, zatonęły 
już dawno w fali zapomnienia. Rola oskar­
życieli publicznych już dziś w G-alicyi nie- 
popłaca, a nawet z przyjemnością naznaczyć 
winniśmy, że te nawet dzienniki, która z u- 
podobaniem i lubością otwierały na oścież 
swoje szpalty dla wszelkich dono?ów prze 
ciw większości Koła, dla wszelkich zaku 
ligowych komerażów, dziś okazują większą 
oględność w rekryminacych. Jeśli się nie łu­
dzimy, powiał przez kraj jakiś zdrowy po­
wiew powracającego sanfaBia, przedmioto 
wego oceniania faktów, które bądź co bądź 
winny mieć większą wagę niż ezer;e słowa. 
Większość delegacyi naszej rzuca f&kta na 
jedną szalę, exsecesyoniśei rzucali tylko 
słowa na drugą; ci działali tamci krytyko­
wali, nierówne przeto szanse, bo łatwo post 
factum w każdym czynie wynaleść ujemną 
stronę i dowodzić, źe rezultaty polityczne­
go działania byłyby o wiela większe, gdyby 
posłuchano tych, którzy pp skoń zonej spra­
wie występują w roli proroków.

W  kraju więc minęły bez wrażenia nowe 
ataki na delegacyą po ostatniej przerwie 
kampanii parlamentarnej. Ale nieomieszkauo 
zużytkować ich w Wiedniu w dziennikach 
skraj no-centralistycznych, którym solą w o- 
ku konsekwencya, umiarkowanie i rosnący 
wpływ delegacyi polskiej. N. fr . Presse 
każdy głos malkontenta galicyjskiego obraca 
na swój młyn i używa jako broni przeciw 
obecnemu gabinetowi popieranemu przez de- 
legacyę polską.

Z tego też względu rzeczą jest potrze­
bną, aby podobne wycieczki znalazły za­
służoną odprawę. Daje ją p. Wolskiemu je­
den z wyborców lwowskich, a odprawa ta 
odznacza się taką siłą, takim zapałem, a 
co ważniejsza, płynie z tak głębokiego i 
szczerego przekonania, że chętaie przedru­
kowalibyśmy jej osnowę, gdyby rzecz o któ­
rą chodzi nie była przedawnioną i tylo­
krotnie w dzienniku naszym rozbieraną i 
wyjaśnianą.

Dla czytelników Czasu nie potrzebujemy 
obrony delegacyi przed p. Wolskim, ale 
pominąć milczeniem tego głosu wyborcy 
miasta Lwowa nie możemy, bo daje on nam 
miarę, o ile w stolicy kraju podnosi się 
duch polityczny, zwłaszcza nabiera nieco 
śmiałości w parowaniu pocisków rycerzy opo­
zycyjnych. Nie pierwszy i nieodosobniony 
to objaw zbawiennej reakcyi przeciw bur 
mistrzującemu krzykactwu.

Autor pisze na wstępie:
Gdy zajrzysz do dziejów osobliwie z ostatnie­

go stulecia naszego narodn, począwszy od pier­
wszych strasznych katastrof, które go dotykalnie 
trafiły, przez wszystkie okropne zawcdv, błędy 
i obłędy, lekkomyślności wiodące do pozbycia su-

Część literacko-artystyczna,

mienia i czci obywatelskiej, wierutne bałamucenie 
opinii, nadużywania zap»łu i dobrej wiary pocz­
ciwców, dla celów osobistych, dla zaspokojenia 
ambicyi lab zarobienia poprostu jurg'eltu; gdy 
rozważysz jak usiłowania, pomysły i prace najle­
pszych i najwytrawniejszych obywateli bywamy 
częstokroć niweczone przez lada panka krzykacza 
lada kanzyperdę, lub wywrotnika idącego na roz- 
dobędę, jak u nas tłum wszelaki, nawet z inteli 
gencyi złożony, skory do niesforności i pomiata­
nia, był gotów dawać ucho najgłupszym, nawet 
przez wrogów podszeptywanym radom, przejmo 
wać bez namysłu najpotworniejsze i najniedorze­
czniejsze sądy, zadawalać się plewą najbłahszych 
byle łechcących frazesów; jak po dziś dzień w ży 
ciu publicznem znajdzie chwalców, popieraczów 
i obrońców każda psota, bezczelność i fanaberya; 
jak łatwo i jak ciągle temi samemi nawet sooso- 
by oszukiwać się dają masy pierwszemu lepszemu 
przemysłowcowi politycznemu; gdy weźmiesz do 
rąk czy to księgę Kalinki o czteroletnim^ sejmie, 
czy takie rzekome sprawozdanie p. Wolskiego dla 
swych wyborów; — skoroś świadom właściwego 
stanu rzeczy, mimowoli mugi ci stę z piersi wy­
drzeć okrzyk warty nocnej: waruj ognia i zło­
dzieja! — a ręka nie korda szuka u boku, lecz 
bata pyta"obożnego, by nim po hetmańska psotni­
ków, okłsmców i licłmradników wytatarować skó­
ry. Bowiem u narodn, który wciąż w wojnie^ acz 
cichej, z nieprzyjaciółmi stać musi, obyczaj i le­
karstwo wojenne byłyby zda się pożyteczne, bo 
skuteczne.

Po tym, jak mówi autor, nie zbyt dyplo­
matycznym wstępie, przechodzi wyborca 
lwowski as dokładną znajomością przebiegu 
spraw delegacyjnych do szczegółowej roz­
prawy z t». Wolskim. Z fantazyą i rzekł­
byś krzyżową sztuką rąbie przeciwnika na 
kawały, ale każde cięcie trafnie wymierzone 
i nie ma w nim nic, co byłoby tylko wy­
biegiem dyalektycznym.

Exseces^ oniści, których p. "Wolski jest 
dziś epigonem, przed rokiem jeszcze oskar­
żali delegacyą o dyplomatyzowanie, o brak 
stanowczości w walkach parlamentarnych. 
W nowej sytuacyi zmieniły się ich skargi, 
zarzucają oni delegacyi, że nie spełnia za­
dania "rozjemczego, pojednawczego, że łą­
czy się z Czechami i feudałami narażając 
się przez to liberałom centralistycznym. P. 
Wolski w swem sprawozdaniu twierdził na­
wet, że delegacya zamiast ułatwiać utru­
dnia zadanie gabinetu p. Taaffego. Wszy­
stkie te sprzeczności wybornie autor bro­
szury wyjaśnia. Ogólniki p. Wolskiego ze­
stawia z faktami. O ile delegacya nie szła 
za skinieniem Clamów i Hohenwartów jak 
twierdzi Wolski, najlepszy dowód w tem, 
że wniosek ks. Lichtensteina nie przyszedł 
pod obrady skutkiem stanowiska, jakie w tej 
sprawie zajęło Koło polskie.

Dwa inne punkta, które ostrzeliwał p. 
Wolski chcąc zrobić wyłom w fortecy Ko­
ła polskiego i jego solidarności, stanowią 
komisy a parlamentarna i ugodowa. Istnie­
nie pierwszej jest nieuniknione, boć prze­
cież nie ma klubu, któryby mógł zgodnie 
działać, jeśli nie zorganizuje się tak, aby 
kilku jego członków w nagłych razach mo­
gło mu dać impuls, informacye i kierunek. 
Co do komisyi ugodowej jest ona również 
niezbędną tam, gdzie różne grupy posłów 
składają się na większość mającą za za­
danie utrzymać gabinet. Istnienie i potrze­
ba takiej komisyi pośredniczącej jest wła­

śnie dowodem samodzielności Koła polskie­
go, które p rzyj mujet kompromis z innymi 
autonomistami, ale się nikomu nie poddaje, 
z nikim nie zespala. Autor broszury wybor­
nie charakteryzuje stanowisko delegacyi
między stronnictwami.

Najlepszym dowodem, że organizacya ta przez 
Koło polskie wcześnie zaprowadzona i wypróbo­
wana jest pożyteczną, rozsądną, a nawet koniecz­
ną, będzie zawsze fakt, że kluby _ lewicy, które 
się z uznaniem polskiej organizacji klubowej ni­
gdy nie kryły, i takową zamsze z radością i skar­
gą zarazem na niesforność własnych członków u- 
znawały, że te n jlep ej rytnnowane i zaprawione 
do walk parlamentarnych kluby, w końcu taką 
samą organizacyę n siebie zaprowadziły i jako 
wzorową i w danych warunkach niezbędną uzna­
ły. Pan Wolski z tym ładem i składem pogodzić 
się jednak nie może, i wraz ze znanym nihiPstą 
parlamentarnym Skrzyńskim tej organizacyi wszy­
stkie bywałe i niebywałe kłopoty, usterki, klęski 
i niepowodzenia przypisuje. Ciekawą jest ta część 
logiki pomienionych mężów stanu, która zapomo- 
cą powolnej nam większości najrozmaitsze cele 
i żądania, bez namysłu i ̂ natychmiast urzeczywi­
stniać każe, a jednocześnie łączeń a się i solida­
ryzowania w akc i parlamentarnej z kim niebądź 
zabrania! My wiemy, że woltyżo anie raz napra 
wo drugi raz na lewo może obyć czassm bardzo 
dogodne, osobliwie dla pojedynczych osób; lecz 
jak długo Polacy jako stronnictwo polityczne nio 
mają na to wyłącznego prży^jjeju, i jak długo 
każde inne stronnictwo w Radzie państwa, to sa­
mo uczynić może i potrafią tak długo trudno z ta­
kiej metody spodziewać się korzyści. Co więcej, 
oprócz rozsadzającej wszelką siłę anarchii, mogło­
by to łatwo doprowadzić, w końcu do połączenia 
się wszystkich przeciwko jednemu, którymby we­
dług składu Izby Cislejtańskiej, nie kto inny był, 
jak tylko Polacy. Strategia wiodąca do takiego 
rezultatu, może się na papierze i nieświadomym 
wydać bardzo ponętną i wygodną, w praktyce je­
dnak, zakrawając ciągle na okpisza, nie dałaby 
się nawet pogodzić z honorem, i prowadziłaby 
niechybnie do zaprzepaszczenia wszystkiego, a na­
wet do naruszenia czci i godności osób i narodn; 
a co najgorsza, że postępowanie takie musiałoby 
niechybnie i to w najkrótszym czasie doprowa­
dzić do przewagi i powrotu centralistów do wła­
dzy i rządu. Że większość Koła polskiego na ta­
ką drogę ani wejść nie chciała, ani też żadnemi 
kruczkami i intrygami, których próbowano, zep­
chnąć się nie dała. w tem łeży niewątpliwie nie 
mała jej zosługa; bo tym tylko sposobem potrafi­
ła uratować wielce naprężoną i zagrożoną sytua­
cję, i utrzymać skład rzeczy dla nas jako tako 
łagodny, i pewne lepsze widoki otwierający. Bez­
cielesne, a narkotyzujące i obezwładniające ma­
rzenia o staniu nad stronnictwami, o nieprowadze 
niu walki z lewicą, o niełączeniu się i niesolida 
ryzowania z nikim, lecz graniu sobie gry w par­
lamencie samopas i w zupełnem izolowaniu 
które jak wiadomo w tych sprawach jest samo 
przez się słabością i niemocą; o pojednywaniu 
idylicznem żywiołów, które do rozprawy na siły, 
i załatwienia sporów w walce przystąpić muszą, 
bo kążde inne załatwienie jest po prostu niemo- 
iebne; — wszystkie te marzenia i ułudy nie zdo­
łały w Kole obałamucić na długo nawet słabost- 
kowych formalistów i teoretyków, dających się ła­
two uwodzić ponętnemi szematami; tem mniej zaś 
znaleść mogły powodzenia u ludzi trzeźwych, re­
alnych, rzeczy i stosunki znających i w prakty­
kach politycznych dobrze obytych.

Niechcąc odnawiać przedawnionego spo­
ru zakończonego zupełnem fiasco secesyo- 
nistów i opozycjonistów na tem przerywa­
my sprawozdanie z broszury, której autor 
nie ślizga ’się po powierzchni f  ale w grunt 
rzeczy sięga.

KORESPONDENCJA „CZASU"
L w ó w  12 października.

Dziś w południe odbyło się doroczna zgroma­
dzenie zakłada imienia Ossolińskich, w celu zda­
nia szerszej publiczności sprawy o stanie i roz 
woju tej iastjtacyi. Obszerna sala parterowa pię­
knie była przystrojona. Na ścianach zawisły naj­
celniejsze obrazy z cennego zbioru zakładu; pośród 
nich jedno z arcydzieł sztuki polskiej: Unia Lu 
oelska Matejki. Naprzeciw trybuny przed rozwie- 
szonem na ścianie tle amarantowem wznosił się 
w wieńcu egzotycznych kwiatów biust panującego 
monarchy, a nad nim naturalnej wielkośei portret 
protektora Zakładu Cesarza Franciszka I. Po pra­
wej stronie trybuny w pośród kwiatów stał biust 
założyciela instytucji ś. p. Józefa Maxymiliana 
Ossolińskiego. Pod nim ugrupowali się funkeyo- 
nsryusze Zakłada. W głębi sali w półkole usta 
wionę rzędy krzeseł zajęła dooorowa publiczność. 
W pierwszych rzędach zauważyliśmy prof. Czer- 
kawskiego, Liskego, Małeckiego, p. Oktawa Pie- 
truskiego, ks. Ad. Sapiehę. Rzędy dalsze zajęli 
nauczyciele, urzędnicy, dalej wiele reprezentantek 
płci pięknej. Miejsca wolne po za krzesłami za­
pełniła szczelnie młodzież akademicka i szkół 
średnich.

Z uderzeniem wpół do dwunastej dyrektor Za 
kładu prof. Kętrzyński w nieobecności kuratora 
hr. Krasickiego zagaił zgromadzenie krótką prze­
mową, poozem wezwał p. Eanteckiego skryptora 
literackiego do odczytania sprawozdania o stanie 
Instytucyi za rok ubiegły.

Sprawozdanie to bardzo obszerne dojdzie w swo­
im czasie w osobnej publikacji rąk bardziej roz­
wojem zakładu zainteresowanej publicznośei; z o- 
bowiązku kronikarskiego rejestrujemy tylko nie­
które fakta i cyfry, które i najszersze kola czy­
telników zająć mogą.

Przedewszystkiem podnosi sprawozdanie fakt 
odwiedzin Zakłada przez dostojnego gościa Cesa­
rza Franciszka Józefa I  z okazyi pobytu w mie­
ście naszem, zwrócenie szczególniejszej uwagi mo­
narchy na muzeum Lubomirskich, stanowiące oso­
bny dział Zakładu i wpisanie się w księgę Za­
kładu w języku polskim imieniem: „Franciszek 
Józef I “.

Główną uwagę zwracał zarząd Biblioteki na u- 
łatwienie pracownikom na polu piśmiennictwa ko­
rzystania z zakładowych zbiorów. Wydał więc 
pierwszy zeszyt katalogu rękopismów. Niebawem 
wyjdzie zeszyt drugi i następne, Dyrekcya bowiem 
zamierza nie ustawać w tej żmudnej prawdziwie 
pracy i przysposabia ciągle mataryał do tej pn- 
blikacyi. Również podjęła Dyrekcya przygotowa­
nia do wydania przedmiotowego katalogu dzieł 
wszystkich znajdujących się w Bibliotece. Pracę 
tę rozpoczęto już raz w r. 1851 i prowadzono 
przez 4 lata następne, później przerwano wskutek 
nawału innych zatrudnień, a mianowicie wyda­
wnictwa słownika Lindego. Obecnie coraz bardziej 
dawał się uczuwać brak katalogu raalaego, rege- 
strującego dzieła podług działów wiedzy, nauk i 
literatury. Rozchodziło się o to, czy prowadzić 
pracę rozpoczętą dawniej dalej, czy rozpocząć na 
nowo. Zarząd uznał potrzebę tego drugiego, oka­
zały się bowiem pewne niedokładności i braki 
w katalogu poprzednim Zsrazem zarząd postano­
wił uporządkować w nowym katalogu dzieła po­
dług następujących działów: teologia, filozofia, 
klasycy rzymscy i greccy, lingwistyka, historya 
polska, powszechna, literatura, poezya powieści, 
matematyka, nauki przyrodnicze, geografia, peda­
gogia, nauki polityczne i prawnicze, czasopisma, 
dzieła dla ludu i dla dzieci.

Niezbyt świetne stosunki finansowe zakładu nie 
dozwalały zarządowi zakupna wszystkich nowszych 
dzieł bieżącej literatury polskisj. Nabytki w tej 
mierze zawdzięcza zakład po większej części hoj­
ności ofiarodawców. Podobnie ma się rzeez z o- 
prawą dzieł; prawie trzecia część dzieł nowszych

jest nieoprawioną. Zarząd poczynił w roku ubie­
głym kroki w celu usunięcia braków w bibliotece, 
bo uchwalił 3000 złr. na zakupno publikacyj od­
noszących się do dziejów literatury polskiej, historyi 
krajów słowiańskich i mitologii słowiańskiej, tu­
dzież 1000 złr. na oprawę i dzieł nowo nabytych 

w miarę możności dzieł dawniejszych, dotąd nie- 
oprawionych. Z cenniejszych nabytków stały się 
w roku ubiegłym własnością zakładu: „Pisma 
Fausta Socyana44 (24 tomów), -Dzieła Rankego“ 
(46 tomów) i wiele innych; dalej znakomity dar 
śp. Antoniego Sehnejdera w zbiorze 1019 dzieł 
a 1342 tomów. (Wszystkie te dzieła już skatalo­
gowane oddano do użytku publiczności.) Z Wilna 
nadesłano zakładowi zbiór rozporządzeń w sprawie 
polskiej na Litwie od r. 1863, gdzie się też znaj­
duje sławny kompleks rozporządzeń hr. Michała 
Murawiewa od roku 1864 — 1865 w północno- 
zachodnich prowincyaeh.

Inwentarz dzieł drukowanych unikatów doszedł 
w roku ubiegłym do liczby 75,665, dubletów 5603, 
irób druków 4449, atlasów i map 1089, rękopi­
smów 2857, autografów 2689, dyplomatów 872, 
rycin 23,487, obrazów 676. Iaweniarz zbrojowni 
Przeworskiej (Lubomirskich) liczy 569 okazów, 
rzeczy muzealnych 1768, monet polskich 1697, 
rzymskich 2603, innych monet 3149, dubletów mo­
net 3000, zbiorów jeografioznyeh 493. Przybyło 
w roku ubiegłym dzieł 1500, rękopismów 603, 
autografów 109, obrazów 6, przedmiotów do zbro- 
.owni 6, rzeczy muzealnych 11, atlasów i map 15 
tudzież wiele monet i zabytków archeologicznych. 
Pracownia naukowa była w roku ubiegłym tak 
icznie odwiedzaną, jak jeszcze nigdy przedtem, 
>o przewyższyła nawet liczbę, którą okazał rok 
18 78/79. I  tak od października 1879 po koniec 
września 1880 pracowało w bibliotece 1835 osób, 
w czytelni zaś otwartej dla szerszej publiczności 
12,779;ńsób o 1922 więcej niż w roku przeszłym. 
Do domu wypożyczono 267 osobom 6620 dzieł 
9796 tomów) t. j. więcej o 1436 dzieł a 1659 
omów niż w r. 1878/79. Pożyczono dalej 68 rę- 
topismów, i 20 autografów. Muzeum zwiedziło 
2807 osób (o 342 więcej) studjowało w niem 559 
(229 więcej niż w roku poprzednim).

Zbiór muzealny wzrósł w skutek energicznej 
działalności konserwatora, jak niemniej pomnożony 
zoatsł ofiarą ś. p. Zenona Krzeezunowicza i An- 
toniego’jSohneidera. Przybyło tym sposobem 1200 
monet i rzeczy muzealnych między któremi nie 
jrak okazów złotych i srebrnych. Dalej wspomina 
sprawozdanie o ofiarodawcach pp. Markowskim i 
radcy skarbowym p. Sehuppie.

Sprawozdanie o s anie majątkowym zawiera na 
stępujący b i l a n s :

a) majątek nieruchomy.
Majątek zakładowy po odtrąceniu kwot należą­

cych do poszczególnych działów, wynosi w papie­
rach wart. 158,455 złr. Papiery te przechowane są 
w kasie Wydziału krajowego i stanowią poszcz; 
gólne fundusze, na rzecz których złożone zostały.

Majątek nieruchomy w zapisach, zbiorach i go­
towych pieniądzach wynosi 503,689 złr.

Z końcem roku 1878/79 wynosi majątek ten: 
w dziale pierwszym 158,355 złr.
„ „ drugim 497,667 „

W zmógł się zatem w dzkłe pierwszsm o 100 złr.
drugim o 622 „ 

Zaległości czynne wynosiły w r. 1879 złr. 2920 
które następnie całkowicie niszczone zostały, ko­
szta poniesione reprezentują kwotę 4423 zir. na 
zakupno dzieł, i mniejsze wydatki. Dochody wy­
kazują kwotę 3122 złr. a to z rozsprzedaży sło­
wnika Lindego, niekwalifikujących się dla>biorów 
zakładu obrazów i okazów, tudzież pomniejszych 
dzieł.

b) majątek ruchomy.
Raty z dóbr fanduszowych, dochody b gmachu, 

odsetki od zapisów przedstawiają kwotę 32,927 zlr.
Rozchód: płace urzędników, stypendya, podatek 

z dóbr, koszta administracyi gmachu, opłaty od 
funduszu skarbowego wydawnictwo książek szkol­
nych wzniesienie gmachu w dobrach zakładowych 
i zakupno ruchomości....................  . 28,518 złr.

Pamiętnik Jasnowidzącego.
(Z francuskiego) .

IV.
(Ciąg dalszy).

Pocóź miałbym zresztą chcieć torować sobie 
nową drogę, gdy cierpienia moje wynikły z|wła- 
snej mej woli? Otrzymać rozwód może pragnąć 
człowiek, który niewziął jeszcze rozbratu z na­
dzieją; a jakąż ja  mieć mogę nadzieję? Żyliśmy 
razem, ale coraz dalej od siebie. Bogatym łatwo 
to przychodzi.

Życie to jakie w krótkości skreśliłem, trwało 
całe lata. Czyż tyle cierpień i tak straszna nie­
nawiść dadzą się ująć w słowa? A jednak ludzie 
zwykli według pobieżnego poglądu wydawać wy­
roki o drugich, gotowi zresztą przyznać sobie 
przywilej mądrości i cnoty, że umieli odnieść 
tryumf nad pokusami, które innych sprowadziły 
na bezdroża.

Siedm lat katuszy bez nazwy! Ten tylko może 
mówić o tem swobodnie, kto _ nie liczył minut 
gorzkiemi zawodami, strasznemi wzruszeniami u- 
mysłu, walkami równie zaciętemi jak daremnemi, 
paroksyzmami wyrzutów sumienia i rozpaczy, l i­
czymy się brzmienia słów ale nie ich znaczenia, 
wiedzę tę okupić trZeba najczystszą krwią naszą, 
zanim się wciśnie w drgające fibry naszego jeste- 
stwa.

Lecz spieszmy do końca. Trzeba się skracać

tak dla tych, co rozumieją półsłówka, jak dla 
tych, co nic nierozumieją nigdy.

W kilka lat po śmierci mojego ojca, znajdo­
wałem się pewnego styczniowego wieczora w mo­
jej bibliotece, którą oświecał niepewny odblask 
na pół przygasłego ognia. Nagle Berta ukazała 
się we drzwiach i zbliżyła się do mnie ze świecą 
w ręku. Wiedziałem jaką ma suknię na sobie : 
białą balową suknię z szmaragdami migocącemi 
w blasku świecy, która rzucała także jasność na 
Kleopatrę, oprawioną w medalion w górnej czę­
ści kominka. Po co przyszła do mnie przed ba­
lem? Od kilku miesięcy nieprzekroczyła progu 
biblioteki, owego zwykłego miejsca mego schro­
nienia. Dla czego zatrzymała się przedemną ze 
świecą w ręku, z tem okrutnem spojrzeniem 
wzgardy i tym wężem, który iskrzył się na jej 
piersiach? Zrazu sądziłem, źe spełnienie mojej 
wizyi wiedeńskiej zaznaczy się straszną sceną, 
nic jednak niedojrzałem w umyśle Berty prócz 
wzgardy, jaką w niej wywołała moja postawa mil­
cząca i przygnębiona: „Głupcze, idioto! miejźe od­
wagę strzelić sobie w łeb.“ Te były jej myśli. Tło- 
macząc jednak swe odwiedziny, przemówiła głośno. 
Pozorna błahość przedmiotu tworzyła prawie śmie­
szny kontrast z memi przewidzeniami.

— Musiałam — rzekła — przyjąć nową gar- 
derobianę. Fletcher idzie za mąż,  i prosi cię 
przezemnie dla swego przyszłego o dzierżawę 
w Moltau. Pragnę, abyś na to zezwolił i to zaraz, 
gdyż Fletcher odchodzi, a ja niemam w tej chwili 
czasu.

— Najchętniej, możesz jej powiedzieć, że rzecz 
skończona — odpowiedziałem obojętnie.

Berta opuściła natychmiast bibliotekę.
Wstrętnem mi było zawsze spotykać nową twarz, 

mianowicie jeżeli chodziło o osobę, której widok 
wewnętrzny przedstawiał mojej nieszczęsnej wła­

dzy jasnowidzenia szpetne tajemnice. Ale wyłą­
czny przedewszystkiem miałem wstręt do tej no­
wej garderobiany, może dla tego, źe mi oznaj­
miono jej przybycie w chwili, którą uważałem za 
fatalną dla siebie. Niepokoiłem się, źe będzie ona 
grać rolę w tragicznym dramacie mego życia, źe 
mi się zapewne pojawi w jakiej wizyi na przy­
szłość jako zły jeniusz. Gdy jednak spotkanie 
z panią Archer (tak się nazywała) stało się nie- 
uniknionem, nieokreślona owa obawa zamieniła 
się w obrzydzenie. Była to kobieta ciemnej cery 
i sucha, której czarne oczy i dość regularne rysy, 
dozwalały jej przy domieszce bezczelnej zalotno­
ści nieco maskować to, co jej natura miała w so­
bie szorstkiego i brutalnego. Nie potrzeba było 
więcej, aby mnie skłonić do unikania jej staran­
nie, niezależnie od owej wzgardy, jaką mi oka­
zywała. Widywałem ją rzadko, mogłem jednak 
dostrzedz, źe w łaskach swej pani nagłe czyni
postępy. . .

W kilka miesięcy później, widziałem, że się 
zrodziła w umyśle Berty jakaś obawa przed tą  
garderobianą, a uczucie to odnosiło się do pe­
wnych scen tajemniczych, których gabinet mojej 
żony był widownią, ż  Bertą spotykałem się tak 
krótko i tak rzadko bez świadków, że niemogłem 
jaśniej dojrzeć tych obrazów w jej duszy. Nie­
kiedy wspomnienia nasze tak się ścieśnają i prze­
obrażają przechodząc przez prąd myśli, źe bar­
dziej są niepodobne do zewnętrznej rzeczywistości, 
niż postać liter wschodniego alfabetu, do przed­
miotów, których wizerunki mają wyobrażać. Zre­
sztą od roku przeszło władza moja przenikania 
w głąb umysłu drugich stała się mglistszą i 
częstszym ulegała przerwom. Wyobrażenia, które 
się wciskały do dwoistego mego pojmowania 
rzeczy, zaczynały mniej być zależnemi od 
zetknięcia się z osobami. W istocie wszystko co

było we mnie osobistem zacierało się zwolna, 
tak, źe czułem w sobie zamierający organ, przez 
który rozeznawałem niepokój i zamiary drugich. 
Przeciwstawieniem pokrzepienia z tej strony był 
nowy rozwój tego, co mi się wydawało — 
i nie myliłem się — odgadywaniem rzeczy zewnę­
trznych.

Rzecby można, że im bardziej słabły stosunki mię­
dzy mną i ludźmi w o góle, tem więcej świat nie­
żywotny należeć zaczynał do mojej dziedziny. 
W miarę jak się usuwałem od społeczeństwa, 
w miarę jak istotny charakter cierpień konającej na­
miętności przeobrażał się we mnie w niemoc, 
jak się to dzieje we wszystkich zwykłych chro­
nicznych boleściach— wizye, z rodzaju tych, jakie 
miałem w Pradze powtarzały się coraz żywiej i 
częściej. Widziałem niezliczone miasta, piaszczy­
ste pustynie, olbrzymie ruiny, niebo nocne za­
siane gwiazdami, wąwozy 4 gó r, skrawki zieleni 
pocentkowanej owem południowem światłem, które­
go promienie cedzą się przez liście drzew, żyłem 
w pośród tych scen, a we wszystkich zdawała się 
ciężyć nademną jakaś tajemnicza obecność w 
swych rozmaitych i potężnych kształtach — obe­
cność czegoś nieznanego i nieubłaganego, gdyż 
ciągłość moich cierpień osłabiła w duszy mojej 
wiarę. Silnym bowiem być trzeba, aby niezwątpió, 
kiedy wśród najdotkliwszych nieszczęść nikogo 
nie kochamy i nikt nas nie kocha. Po za obra­
zami owych wizyj, o których mówiłem, stała za­
wsze śmierć i przedstawiały mi się wszelkie 
szczegóły ostatniej walki w której życie ulata.

Tak stały rzeczy w końcu ̂  siódmego roku. 
Utraciłem całkiem anormalną świadomość feno­
menów sumienia drugich. Berta dostrzegała, że 
wielka we mnie zaszła zmiana. Ku wielkiemu 
memu zdziwieniu zdawała się mnie szukać, przy­
brała względem mnie jężyk obojętny lecz poufa­

ły , jakiego używają małżonkowie faktycznie roz­
łączeni, lecz żyjący z sobą w dobrych stosun­
kach. Poddawałem się temu postępowaniu z ule­
głością znużenia, nie bardzo, zajmując się roz­
wikłaniem powodów, które na tę zmianę wpływa­
ły. Uderzało mnie jednak, żę fizyonomia jej i ca­
ła jej osoba wyrażała jakiś rodzaj tryumfu, coś 
zbyt subtelnego, aby to nazwać można, lecz co mi 
się kazało domyślać, że żyje w jakiemś niespokoj- 
nem oczekiwaniu, a może i nadziei.

Przeważnem mojem wrażeniem był rodzaj po­
nurego zadowolenia, że już w jej myślach śle­
dzić nie mogę. Było to powodem, że ilekroć się 
ukazała, byłem roztargnionym, prawie nieprzy­
tomnym i nieraz odpowiadałem jej bezmyślnie. 
I  ona z tego była zadowoloną, ale z innej przy­
czyny. Przypominam sobie jej wzrok i uśmiech, 
które towarzyszyły jej uwagom z powodu tego 
rodzaju pomyłki:

—  Wydawałeś mi się niegdyś jasnowidzącym 
i temu przypisywałem gorycz, z jaką spotykałeś 
tych, co również widzieli jasno, jak gdybyś dla 
siebie tylko zachować chciał ten monopol; lecz dziś 
spostrzegam, że umysł masz tępszy, niż zwykli 
śmiertelni.

Nic nie odpowiedziałem. Przyszła mi myśl, źe 
powodem jej zbliżenia się do mnie, które mnie 
tak dziwiło, była chęć przekonania się, czy mam 
rzeczywiście dar odgadywania jej tajemnic, lecz nie 
zatrzymywałem się nad myślą, powody i czyny 
Berty były mi obojętnemi, miałem bowiem za­
miar nie mącić jej przyjemności, jakiekolwiekby 
one były. Jedno tylko w sercu mem pozostało 
uczucie: litość dla wszystkich, co żyją i c ierp ią; 
Berta żyłą i nie jedna groźba nieszczęścia wisiała 
nad nią. (Dokończenie nastąpi).
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Zaoszczędzono więc w r. 1879 . . 4,408 złr. 
W  końcu wyraża sprawozdanie podziękę naj­

szczerszą wszystkim władzom, instytucjom, zakła-
ffiemey.

przywoła-1 Hej przed połudn*eir. „
eleheraa i _ powrót_ do pokoju — Urząd pocztowy w Bj,tw'nie pod Biafą metyl-1 przez bTs^upa^przemvsideffo 
do zbierania podpisów pod tę ko używa dotąd niemieckiej piecz, t  *f, ale nadto zmie- dostojnego fhndatora

szczerszą wszystkim władzom, instytucjom, zakła-1 Donieśliśmy, źe Cesarz Wilbelm dał do zrwni-l   w  n!.»Ł T  .0  • • isiyKają awa obrządki, a połączenie mowy mazur-
dom naukowym, redakeyom pism perydycznych i mienia, że odmówi przyjęcia podczas swego po-1 naczelnik' TW? 3° i  !  "  f \ą rocznicę zgonu skiej z ruską wydaje najczystszy język polski,
SK woFówWV h ^ ’ kt6reiPrzyczyniły si? dowzr°- bytu w Kolonii, mającego nastąpić d. 15 i 16 dzfe w kaWra*‘T w a i d u  ob“ e

Nas e n n i S S f K Ł  literacki n 7 . e b c d  P  petycyi ^tolików  nadreńskich o przywoła- 11 ej przed COn d „ l
    _ _
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dyrektor instytucyi finansowej sprowadzał dla siehi 
wino od Wiktora Sokołowskiego, za które pozost? 
winnym kilkaset złr., a w czasie, kiedy się 8p3 ’ 
ni ̂ wierzenia miał dopuścić, był winnym je 
około 500 złr.

Fakt tea pozostaje w ścisłym związku z maj
msisa ałobna o godz. I czypospolitej przemawia. Tam stanęła nowa, wspa-

| mała świątynia, a biskup krakowski upoważniony _ __
przez biskupa przemyskiego a zaproszony przez I wersaeyą, bo gdy eskontowany weksel na 15cT3[‘ 
o?!.fJ ;egj / Iindatora spiesz7 ł wprowadzić do niej nie został jeszezs zapłacony, ani nawet procem’ 

oddać ją  w ręce wiernych. I opłacone, obwiniony otwiera dla Sokołowskiej
jesteśmy w możności podania szczegółów dalszy kredyt osobisty i pożycza kwotę 500 a  

uroczystości według opowiadań neze-1 Na mocy statutu Kiciński był upoważniony W
a  Jt a t u A n A m  rr n A t m i o f n  D n r v o n o t n n L . 1 *na'zhvt h dziennikarskiego ograniczą- ztg nazywa wiec katolicki w Kolonii „konwenti- sów, albowiem Irzad nocztowv od nfedaw na'^stla I i?*® .cz?8to w naszych czasach zdarza się I pożyczać tylko stronom z powiatu chrzanowski

mTz^nteresowanveh czvItnik^w58! ^  kl8m par,;yi C0Dt™m“> a -«*- d o ń s k a  twierdzi, L o w  dzon?w H Ł E ? Z  U dow Za przemil Kto ^  He.zció co czci godne. I krakowskiego i miasta Krakowa, lecz i ta^ j
> « .  o m J .  k £ \ L Ł  J a S T S l S . ? *  “ S e *  *•* w d ” gm» u p » ^ ^ ^ ^

9__ ^ ja il I dach l W powietrzu Dolskiem a flrno-o ™>lr« nłnmłn I vr̂ ,łr»̂ ~f>rTAi WhrAw ntthwalA Radv Nady.nrnr.*'
nogo sprawozdania, które wkrótce ogłoszone zo 
stanie drukiem.

godzinie wpół do drugiej w południe. Ogłoszony jest już urzędowy spis osób. mających bywać się będą wykhsdy buchsltsryi, 
towarzyszyć Cesarzowi i Cesarzowej do Kolonu, I sywać się raoźn- oi dnia 15 b. m. d

na

P a r y  i  10  października.
omył^ 
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bo nawet na obiadach

Trudno byłoby w tej chwili oznaczyć, jak Eu­
ropa wyjdzie z sprawy dotyczącej Dulcigna, brak ,   -___  ___________
bowiem dotąd podstaw, na których o p r z e ć b y  | belm W irtemberskijw. Ks. BadeńskiTżon’ą,'śy-1l7ż?t7śVpowTżl8 z 7 n K  IWS * ' ! ™ ' ' 1 szkół i dróg p ' Beneszek. Iłowskiego osobiście znał,
można wniosli * nem i córką, W. Ks. Weimarski, W. Ks. Olden-' na tej drugiej I rozdzielającej ordynację przeworską u niego bywał.

demonstracji morskiej Gladstone I burski, W. Ks. Sehweryński, ks. Henryk Heski I Gleitzmann za i  złr 10 cert ów ; « s L i + l £  * i? Zarzecza przy bramie tryumfalnej stała I W łasn oręczn ie  wpisał Kiciński do brulionu księgi
przewidział dwóch rzeczy: n a - |w zastępstwie W  Ks. Heskiego, książęta Meinin-1dziesięć ojntówl. T«tr wi«* « “. “L ^I f  honorowa złożona z piędziesięcm włościanIkasowej sumę 75 złr. jako upłaeony procent od

na 500 złr., nie pamięta jednak, czy o-

Wynalazca 
mówi dziś, że nie przewh-wóch rzeczy: n a - |w zastępstwie W. Ks. Heskiego, książęta Meinin- dziesięć c?ntów). Tak więc p Gleitzmann hnd^A ^ - v-r°iT? z‘oż?na z Piędziesięciu włościan I kasowej sumę 75 złr. jako upłaeony procent od
przód, że Turcy pójdą ręka w rękę z Albańczy- Sen> Altenburg, Koburg, Anhalt, landgraf Fryde- prawo a  byte z» n o  centów’ noszukiwan^ I  ™.,R łIna_dziarskich koniach. Kto zna zamiłowanie hr. wekslu na 500 złr., nie pamięta jednak, czy 0.
uan\  5°Wti r e ’ m?ż? nast^Pió ewentualność, ryk Heską ks. Fryderyk Wilhelm Heski, ks. Wal- rayciehch i ściągnięcia z airh 3384 złr TT3faw* nTI" g° wszystkiego co z etnografią trzymał te 75 złr. od Sokołowskiego, czy też jeiż eskadra francuska hvłnhv imnumno w7̂ ofoT«vIdek. ks Schwarzbura> Rudolatndt Ł-a L:™ u.i ;__ ._"e * . .  • . . ustawa prze-1polską połączono — ten domviln. si« fo t o i-a;i„ mi. :  : maniami
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Bka w sprawie tej zachowała pewną tajemniczość I Prtl8cy> prezesowie i wice-prezesowie obu Izb Sej- 
względem gabinetu sngielskiego. Wiadomem prze- | mi1 pruskiego, prezes policyi berlińskiej Madai,
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własnej kieszeni zapłacił.
Przy rozprawie twierdzi, iż się tylko pomyli!

- iw tym wypadku, iż sumę tę winien był wpisaj
-  ^ t l e lo o  in  l A 0,« iu 7  kalwakaty przybywszy na miej- na udział, który był dla Sokołowskiego potrzebny
W dniu 29f?o i # ? '  Pt *daI. 8,ę naJPłerw do kościoła i do- dla eskontowania kwoty 500 złr., prokurator mtt

... A  * rześnia:0<% ła  się tu u -oczyatość | Pełnił aktu złożenia relikwii przy odpowiednich I jednak zaraz zwrócił uw«gę, iż Sokołowski miai
m°wi * • w  . I dostateczna kwotę na udział i nie zaszła konie-

właściwy akt konsekracyi rozpoczął się dopiero I czność dopłaty 75  złr., które i tak w niedługim
nazajutrz. Trwał on od godziny 7ej do 121/,. I czasie bez procentu podmessonemi zostały.Przed ołtarzem stnłw <1 ^  _______________• , ,  I ttt , , 1 . „ r __Łjrun z,aJBU, wiaustune narazo się i^ę" me znajaujemy w y-|a» iff,  Zdsnfe5nmi , ^ J Q rr . „ T  .  d— Z u  , , u 'JU s 0U7'ln.y ‘eJ «'> Iczasie bez procentu poamesionemi zosiaiy.

okazuje draźhwym. Minister Ferry oświadczył, źe mienionego ks. Bismsrka, wątpić zaś można, aby T»rrL»vs f  aT T ’ Pf- H=nryk Brezs, hr. J*n Przed ołtarzem stały dwa trony na jednym zasiadł I W lutym 1877 r. przystąpił Ignacy Nowicki,
aby wypowiedzieć wojnę Turcyi musi na to żądać I §° szukać należało w ogólnem wyrażeniu: „mini-1 . orf eI°Ya 1 »«Ean Zdankiewicz. Ro-1 Biskup krakowski w infule, na drugim biskup I kontroler Towarzystwa do sporządzenia bilansu
zezwolenia Izb. Gladstone nalega mówiąc: A więc 8trowie Pruscy0. Król Wirtemberski i W. Ks. I I  s i ł 11!,'« l -?0J!iem! «««»>  wsparli pażjteezną wzemyski nt. gr. X. Stupnicki w okazałej mitrze 1 ’ * J ~: 1 ---------- ; **5“ — J “ ‘
żądajcie tego zezwolenia". Mniemam, że p. Bar [Heski nie mogąc przybyć do Kolonii, wysyłają k ; łD J  , f  Następnie na dochód tejże straży od I Proboszcz miejscowy X. kanonik * 1 ’ ’
thelemy St. Hilaire nie pójdzie za tą radą. W y -|s?Foic!l zastępców, król Bawarski nikogo nie wv-l I  mturya fantowa i zabawa tsńoującr, która I wieństwo z okolicy obu obrzadkó 
Wta4» oła   T.i . . J lavla ni* folo„ J . I ZgrCmadZlła cała intofł«vnnvA miAłaonw. s ,T* gasa-*wiążą się zapewne za ztbraniem się Izb rospra-. . 
wy nad polityką zagranicaną i z trudnością za-1 praskiemu 
kończy je wotum zaufania a w każdym razie na­
stąpi uchwała bardzo pokojowa. Nic dla Czarno-

■V]-, . • ,  . . .  \  . 1 . ' ' — i t> ł  - . . ° ---------------------.. uaairacj murze i za rok 1876. B laos w dziale weksli nie zgadzał
Następnie na dochód tejże straży od Proboszcz miejscowy X. kanonik Wśeisło, ducho- sie o sume 800 złr-, a dochodząc pomyłki spo- 

z«aiępeu»v, Jiioi nawarsKi niKogo me wy-170..r _„ j.jj„ "? . i 1 zabf Ya tsńaująos, która I wieństwo z okolicy obu obrządków i X kanonik I strzegł iż trzy weksle na sumę 329 złr. 44 csnt, 
! { i \ . n.^_ tając ”" ° W  ku d w o ro w iL v , przez biskupa Hirschlera na po -J były wypuszczone. O tern doniósł natychmiast

" ™ “ "  ' ' ’ ' ‘ '  " ' nakazał mu zamknąć te
innemi słowy, nakazał 

uderzenie ps Iw odnośnych księgach wekslowych zapisać

część okolicznego obywatelstwa 
I dochód 
I brie
| ud*iału wszystkichgóry, nie dla Grecyi — takie jest dziś powszech- I L  K l u I I , T StI  towar. ^ stwa- Państwo sterałem w zamknięte drzwi świątyni, dalej pro sumy te trzy wekslowe zapłacone zostały, jak

. . . .  , u r o m K a  m i e j s e o w a i ^ z a g r a n i c z n a  * » •  p» obry p i „ 0i , p; a S k i ’ " *  b ,iy p
Mocarstwa znajdują się w nadzwyczajnym kło­

pocie. Nieprzypuszczając aby Sułtan zdecydował 
się na żądaną przez nie ofiarę, lękają się, aby się

M ^ a k ó w  13 października.
obszerne sw oic m;0 C1-.v. „ n : 0  ”a csłe I eesya po kościele, i ten piękny obrzęd pisania pa I kol wiek zapł.eoue nie były

I — W sobJte z a w i ł  »Tp‘ rlofl • • a u x 8 , a " T łem Ilter greckich na krzyżu wysypanym po- Po zamknięciu tjch  kont. gay ouans me zga- 
kełaia w-i Iwowm o ai a a  ?I¥ , kościół* Ś. Mi-1 piołem, wszystko to pełne mistycznego znaczenia I dzał sie jeszcze o sumę 416 złr. 67 cent., wów 

ciaja wa ijwowie, skradł 30 wotów a między temi Inapełniało przytomnych tak iem  sknniAnlory, n a k a za ł Kiciń.
ski zamknąć konto Sokołowskiego dla zbilanso­
wania rachunku tj. zmniejszyć konto wekslowe

?? P°danin “owego śrÓdYa dla z7 |taośdTosLgd°asb;ie“ w y d S a  m l h g l t ^ t T p o d t l i  Ł “ "” H P3rCł 1 ^  Sr6brne t8C9 °FaZ rozbił skaf- | że, ”ikt ,ni?cznV ^dzTny.' Na czele
kania czasu. Myśl więc przeciągnięcia dłużej de-1 w^dnictwem Dra Ks a I* E s t r e i c h e r a  IVnscnrinl I Arnvkn d j i c  i  • ,  I całej rodźmy hr. Włodzimierz Dzieduszvcki stał

10 'kutoeznM,g i , i | d J 4  p ,» z  Wł K “ u u . s k i ee» ‘  K iaby była skuteczną, musi być zbiorowa.

c i 1TSLfsuss, taly nieznanych dotąd diuków hiszpańsiich o Janie | „Mieliśmy dwte goditay W s to r y r k o ^ e l^
okuzsło, że uczniowi obcą jest tskźe histerya kościo-1 świątyni słowami, które wzbudziły inż"nie*n*acz I 

wie-jłs, pyta się egzaminator:   —  _ ł.-.*. Iol„ »___ , , * J . . P.“f7l

Losowanie sfdziów przysięgłych.

W dniu 9 b. m. o godz. 4 po południu odbyło

delegata Izby 
a — losowanie

. . .  . -  , .---------------> - i  u „ ulDt£iitj  nattżm ej pracy prz«z nana A r b i i w l  — 7  1 '“- ' " ^ .  puŁoiem a, a  arory azis już tylko szkiele-lra P- B r a s o n a ,  raaeow oąuu e
^  A°n r Się- i f  °. zgod% *®tniejącąIBrszę „Spis chromlogiczny druków w XVIfeo brawszv ?  t v  ko“ 18a“t Haarbnrger za-|tem  świątyni, bo z niego przeniósł się Pan utajo- S m o l a r s k i e g o  i S z p o r a ,  oraz

^  r n a g, 1 81f ’ że g^yby wy-Ii XYIIIgo“, który ma stanowić tom VII blbliocr*fi I   w  n»ł t • ne|o  ^ eremsbanku 165,000 marek. I uv w ftzenajśw. Sakramencie do nowego mieszkam'a I adwokackiej adw. Dra C z e ś n a k
prze,c.lw Hladstonowi, popchnąłby go do ja Generalny sekretarz prof, dr S z u i s k i  SoPn;* - «obotę występowała w Londynie na I Wspaniałym był ustęp mowy zwrócony do czcigo- sędziów przysięgłych i zastępców na 5tą kadencyę

kiego gwałtownego czynu któryby zmusił Austryę prace: 6 drugą cięść , omrawy 'dra BrPT ^  Mary* w tragedyi dnego fundatora i jego rodziny a ztąd zwrot do r b. która s il z dniem 8 listopada rozpoczyna.
t A hlJ 2 Ł l  Niemcy utraciłyby swo* |  k i e w i o z a „O różnicy Lięd.y^elńskfm  i l v H '  I M .i m o . wie.1:1 wzajemućj wszystkich synów tćj ziemi i |  Wylosowani zostali:

I. P r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :
1) Dr Józef R e t t i n g e r ,  adwokat; 2) Juda 

J u d k i e w i c z ,  właśc. realu ; 3) Sebastyan G a-

tćj

'powitanie Boga w tym nowym przy- 
paręset ludzi przystępowało do komunii

&!OQ7i1D1R BAnnlnflniii

się czynnego 
traktującej

, , ,   iŁccaowniKO-
dziela Miku łaj a Reja Apocalypsis z r. 1563“.

Spodziewać się więc należy, że ks. B ism ark IS yach’“A tateS?'^Prof” I  I _b.', “ j’ ,P.r! ezy M os^wę^NjżnySoi^lfewski

które trwało od godziny 7~z"ranami "mimo l ch.'o w 8 k i » doeent UDiwer- i 10) Dr Jakób H1®,*' —  -------- -•••- V /  • rana 1 mo 11 e i s , lekarz, 11) Józef K a m i ń s k i ,  właśc. real.;
będzie eneręiczme nalegał na utrzymanie powszech- sprawę o stanie bibliotek’ s m iL I im  ' l i  P J 1!  T 16J, 11 852 osóh obu PIc! n* Sybe- sakramentu
nej zgody i uczyni wszystko, aby przeszkodzić I w Sandomierzu które t»«> hta w  ?J r ^ f '-  tych,n*leżsło 183 0S(5b do tak zwanych przy-1 stwem, któr
otwartemu zerwaniu między mocarstwami, z któ- zatwierdzono wybór pr'f. Sławomira S d  W1'632̂  wdejowanych a 7796 do niższych stanów. Dobrowol-1snrowego'pc„.,. „ „ JJJV „.uusearacyi. i ------ - ■— > — ■   » i . ioV
drn l’i  chciałyby zupełnej zagłady Turcyi, a I sk i ego na członka Komiayi dla historvi ̂ t n k i  rod ° S1§ Z r< 1879 “a. s yber7§ z wygnanemil O godzinie 4-ej dopiero zasiedli zgromadzeni d o i l i ]  Wojciech J ^ h i m o w i c z ,  właśc. realn-5 ^ 0  
drugie pragną utrzymać status quo. Iw Polsee. historyi sztuki I rodzinami ze stsnu przywilejowanego 60 mężczyzn | stołu biesiadnego. Hr. Dzieduszycki nodMmowsłl ładyslaw M a r t  i n k o w i c z , ajent; 14) Adam

Wystarczy jeden charakterystyczny szczegół, _  w  dnin to  h m w  „ . . . .  , 1 8 0  dzleci obu p,ci- 8  z Prostego stanu w pałacu gości, a w ogrodzie zastawiono sute sto | M l ł a s z e  w s k i , właśc. realn. w Czarnej Wsi ;
aby dowieść do jakiego stopnia sprawa tą źle z. ficznv Asad-mii U a l e i S  ^  • ^ T 0' 510 I “ ężczjzn, 1227 kobiet i 2561 dzieci obu płci. I ty włościan. Do nich jeszcze pospieszyli dwai l l   ̂ Apo,inary W e l c z o w s k i ,  właśc. realn.; 16)
była prowadzoną. Niema dotąd autentycznego d o - U e £  L I T O ?  ^  straft collwinaI bisknPi> a X. Dunajewski r o z m a E c  J  U sno Ar?toni J e z i e r s k i, dzierżawca dóbr Giebułtów;
kumentn, któiyby stwierdzał zobowiązanie Turcyi deusza K<rmoa L d  «'3z^ S*nJSEi zło*y} prae§ P-Ta-1 przy^trzymała: Franciszka Wójcicka za potłuczenie na-1 darzami> polecał im, aby będąc w Krakowfe ćd l 17) Przee,aw S ł a w i ń k i ,  właśc. dóbr Klecza; 
ustąpienia Dulcigna. Miała ona wybór między J S l J S  2 S ^ f l S C ? ' W  P-0lf -  Za CZyń ^ yDbu’ 8aula EisPnbW  ™ S S S S ^ I ^ ? 1̂  ** ^ z i e  im stać będą otw orm  d r z ^  18 TJ^ n3Z Tow- T Z U
dwiema kombmacyami, a nigdy nie wyraziła ryczae za stanowiska JfeoLJ- — Badania hiato- me obuwia; Piotra Kunickiego i Maryą Kunicka za pałacu biskupiego. Włościanie cisnęli sie do uea-  ̂ Jnhan G u t o w s k i, notaryusz; 2 0 ) Seba- 
P l “ em Przyrzeczeme“ » czy zgadza się na Lego", którą do ocenitnh b S ! ,,1 adminlfitra«yj podojrzsne posiadania zegarka srebrnego, łańcuszka K°Ya?ia rak i pasterza, wyrażając głośno p o - f i T  S z y n ^ ? y k i e  w i e z ’ właś°; r®alD', }  °  
kombinaeyą, która sprowadziła demonstrację mor Nasteonie « r f  Pr 711 L  m  A  , . srebrnego i klucza; Sanla Schmidta za pobieie- MarveIdziwieme dla P’9knej jego postawy a* piekaie-szei IAleksattder W i l k o s z ,  lekarz; 22) Karol Cz e r "
ską. Spuszczono się na dyplomację a n |ie ls k ą Ip r^ -  o  i a w i dokcPcs3ai0 swej Zmorowę z , kradzież odzieży i i n n y c h T m d m S  Je8zcze gorliwości. J * * 7 p,^ 3ie 8̂zeJ n i c k i ,  aptekarz; 23) Karol N e u m a y e r ,  właśc.
w tej sprawie, a p. Gosehen żle się wywiązał i w-eż óiiel 4 -  .W  z°czy własnej 1 na podsta-1 Igaacego Markiewicza za potarganie odzieży i wTbi’1 Szereg toastów przy obiedzie w pałacu rozno l dóbr Rokówi 24) Dr Michał I c h h a i s e r ,  adw.; 
Z Zadan,a\  ^ k ^ ż  za t J  f S w I  m?- 46 8kG“Ż0ba śćja- Lie s,yb w mieszkaniu osoby, f ? t ó 4  sie Ł sp lra ł- cz%ł goSwdan domu L  cTeść biskuL  k o n se S a l1 25) Piotr H e i s s e k ,  wł. real.;»26) Wikt. A r m ó -

MóW!ą tu, źe na zjeżdzie który się niedawnoLa rzeczy obcei noiete hlL”  Jako praw* Salomee Klimkiewiczową za kradzież pierścionka zIo-|ta’ z wielkiem wzruszeniem dziękując mu za tru- i ^ w ,c z ’ masarz; 27) Hipolit G ó r s k i ,  wł. real.
odbył między ks. Bismarkiem i bar. ^Haymerle,I — Akadsmia n  • + . . teg0 1 i " ^  przedmiotów; W aleryąRotelwą 88 0'  dy P°dj?te 1 za słowa « * * * & ? * £  J J i S ł N  Te2.fiI Z a e h a ł k a ,  właśc. realn.; 29) Kazi;
kwestya bułgarska pierwsze zajmowała miejsce.’! Akademia Umiejętności, jako instytucya publi-htuitwo; za pijaństwo 4 osoby. 

JTa .*a!.1 .8ię’ że BuIgary? i Rumunia wscho | 9Zf a„“  ® aadto ma obowiązek czuwa-1 T l A f l l .  We czwartek d.
z ambony do fundatora. Po odpowiedzi X^Durfa I™ierZ B a r a n . ° w s k i ,  właśc. realn.; 30) Józef

I V A n i f t k l  a  a* a  a  1     "I -a ' — I  TT U  ł  A  TW tT  A  n  « * * t I a  X. a  u a a !  n  a O i  \  T T  M 7  XT OT Tyl I I  Tl Tt

— *-    letkich gałęziach służby'tmhliemnl 7.  < I ’  - pświeżo że pierwsza ma dać drugiej znaczną zalicz-1stkick &&ł§Łi«'-h służby publicznej.''z ćhwdą przyw7ó- ‘ t  * „  -
kę pod firmą pożyczki. Austrya jest coraz bardziej I pola ,ieg° J. S2koier sądzie i urzędzie, I pięknych w Sn kienn ̂ o h 0^ a r t a WcodziJnnie°o god"11 ̂  8ię w leaen ^ a k  wiary. Serdecznie odpowie-1----- „  -  r  = - ------ -

i \ r  Ro8ya posuwa rękę swą po «v«ł!rh  ^ ^  S  wznowienia wieln wyrazów D0] .d® 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15 działX. biskup Sturnicki, ks. Jerzy Czartoryski pił nem Z w e i g;  właśc. realn. 
za Bałkany. Jeżeli wschodnia Rumelia ulegnie iei I ^ b  użycia, bąóż nadania nowych nazw i zwro-1 'en > w dme powszednio 30 centów. ■ "J*"” *- B- J -*—■ « ----- -•* • - I — —
..7?>-*-.--V..Tnvt; U . A u l n n C   ______ • . .  Ó -1 I t (1 7' h  M r '/ r o o n .n m  A .    . . .  I   n  t. V.: ~  . --------1 . .

go, użył 
aby dwa 
ły się w

wpływom, Macedonia zacznie nieb
wać bu Bulgaryi, a  wtedy marzenie Anatryi roz-lf ^  Łwt^szezs w zatreaie urzędów. Jako dowód po-l la ^o Collegium zwiedzad moins|(bg. Jerzowei Czartoryskiej I r  • Kasjrer M o l ę o b i , właśc. realn ., 2) Adam
MWdęeia ei, a i  do Saloniki, spełzłoby S  fezem . ,r.',°bj ,e5° ” a" 1“ przytaczamy n f e - t e S o h  12eJ "8 1,J P^oznicddel. łwl,tI feryj nsl-11 p ^ S Ł ' S Ł .  r . . a .............a . .  l F ' , ' . z y.ń8..k '» traw ieo; 3) Teodor E ied n l,k n p .i
Wie!ki przeto w teję tw lli wywieran/ jest m » l s k | ^ . ^ ^ 2 2 ^ r , »  w ęzyanoioiach -  « ,z«m  Toohmozno

Pa nWaJn!. I j  • 1  t T  I • , I Li ipczynsKi ,  Krawiec; 3)Po obiedzie młodzież tańczyła i ochoczo zakoń- 4) Józef N o w a k o w s k i , malarz; 5) Antoni 
B r u m m e r ,na młodego księcia'Balgarskieeo^bv ^ ° n d ^ 3 ! P oczt 'wych- Twdrca ^  s ł o w i t ó w 'c h c w l A ^ I « « ^ ^  w gmachu Franci- ®Zyi & ! e^ P . cT ‘y ? f ęd’ który przeniósł myśl S u s k i ,  właśc. realn.; 6) Wiktor

!te.n “ imo wszystkiego m u s i | V ™azc^. ci e nale-|cent- od osoby, w  niedziele od lOej do 2ej b e z J ł S .20 wnych senatorów Rzeczypospolitej co t a ? d ^ a ^ ó I j J K L t ?rze litfin tro lig a to r; 9) W in c e S ^ Z d e -
m  za aspiracjami swoich poddanych 1  udka g teg0 ^ ^  ^  °jCT teg°, ^ow alzT ł do rfu- -  12go października po hm; no, mn ter- PO ^srenTe c h ^  ‘ r Z 6 b a ’ iatr?M
skompromitowania się, a tern samem okazuje się t  y P°CZt°WeJ duchowi języ- mometr od 7-0 doszedł do 12-5 0. Ba^metr ipadł\ ^ i o .  ? °  tak wspaniale ugościć c h l i k i e w i c z ,  rzeźmk
opornym wobec umizgów Austryi. Dodajmy do I . n8Ŝ g^r, yi eg0 języka 1 8 źródlosłowami znacznie; d. 13go o g. 7ęj rano sten jego był   I -----
tego, że Gladstone popiera na zabój propagandę f  .n« Co Ł-P-. znaczy „po*ziątek,“ co znaczy aBlim-, tśnaojaetra 7-8 O. — Wiat? wschodni, 
rosyjską wRumeln, a pojąć ztąd łatwo o ilo ga- fLwS”16 pIzesyłkb co „adres przewodnyP“ A jest -  We ozwartek dnia 14go października- ŚŚ Ka­
binet wiedeński traci tam na terenie. | k wyrazów więcej, których żaden najwykształ-1 liksta p. i Fortnnatv n

Aby sytuacyę tę poprawić, trzebaby abyTurcya ceu?2y ®,k. ni0zroznmie- N»daje się jakieś prawo, _________
stosownie do traktatu berlińskiego, mogła dosta-| , przyw ^  8le Paczk§ stbo list oddaje się na po-1 w i a d o m o ś c i  b i b l i o g r a f i c z n e
teczną siłą zająć Bałkany, lecz w obecnym staniej®?1.’ z,aamy ”WZ!!*t0k« ale »P°«z ątku“ nie znamy, T żć N lf)7 w , „ *
rzeczy jest to niepodobieństwem. ehcć Błowo »Powziąść“ znaczy w pojęciu morakem|m5:  , 27 Wędrowca: Sześć tygodni na wy-

Dzienniki nie ’ ' ł‘”ł  *«—»-* " “ ~ ' ......................

Sprawy sądowe. Tarnów 10 października. 

Proces Herza Pappaporta i wspólników. 

Krakow 13 października. |  (Dalizy ciąg).

j h *  J a j a a w h ,
■Łowarzystwa Zaliczkowego w  Krakowie |podziwiać należało, wywarł w sali sądowej obu- 

o przeniewierzenie i  oszustwo.

epodobieństwem. M0W0 „powziąsc- znaczy w pojęciu morakemlml:  ? • ż ^Stroma.- ozesc tygoum na wy-
mylą się mówiąc, źe stosunki I }6, NiechaJ wi§° Akademia powagą swoją nada\r.l . i s l f T  (°' / \ ? dr*ew-)> Sobowt<5r Griffiths przez 

Francyi z Włochami polepszyły się nieco Jenerał prawo obywatelst*a noWym wyrazom, ma!ącym tłu- 2 ? ! ,0ey, (°- d,)5 Z biegiem Wilii od Werek do 
Cialdinijoświadczył wróciwszy do Paryża że wszel maczyć nowe P°j§cia lub czynności niedawno w życie ?  ? d )l z  Monachium do Oberammergau; Me-.
kie pogłoski twierdzące, że gabinet S s k i  Totów wprowadzon -̂ dyolac’ przez ° r Taikę; Literatura; Kronika Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono do IE  ia-lWyCD 8peKUIacyJ } 8p° T L n d '
jest przyjąć dyplomatycznie zobowiązania nifprzy- “  Towarzystwo bratniej pomocy kelnerów w Kra- feTt fi aX V z d ° 7 Sn  ? p eg0 nUmei^  dołączoay Przesluchania Józefa Kicińskiego względem pier- ków ze szkodąTie W k o T o c L d ó w p S w a  d e

rżenie, wprowadził bowiem słuchaczy w nieznaną 
dotąd dziedzinę łatwych spekulacyj i spoBobu ła-

pragną przyczynić się całą swoją mocą do zatar- 8ałożtnia bi(5ra stręczcń kelnerów. Dochód z tego bió-
cia przykrych zajść, które zamąciły harmonię i zau- ra przezisac80ny J'6st ua wsparcie chorych kelnerów
tanie między obu gabinetami. Jenerał Cialdini 1 wd<5w P° zmarłych, a nadto gdy Towarzystwo naj
miał dodać, że sytuacyę stworzoną w Tunisie o- snadnleJ’ może zaać swoich członków i zalecsć będzia
s.a.memi dekretami Beya, Włochy przyjmują bez ta.kick których uzna za prowadzących się uczci
UKrytej myśli. W skutek tych upewnień rząd fran-1Wle 1 Przyzwoicie, przeto właściciele wszelkich z*kk-
nd biur? â ° Wi  .odwo?ać dywizyę morską, stojącą dówŁtsk w miejscu jak w kraju winni w razie po-
w v i 2 Ł ? So°i m -W kxana,e tu“etańskim. Jest to tr/ ebjr kelnerów z krakowskiego b irawyjaśnienie, ale nie załatwienie. Itt ęczonych.

— Na wystawę Towarzystwa Frzyjaciół sztuk pię­
knych nadeszły: B i e s z c z a d a  ,  ......................

fgrzeb“; Bo l h a r a  dwa krajobrazy

Od Administracyi „Czasu.*
k u p c a z Z z S  r u r  Sok? OW8kip - h enia r o ^ & ^ f o n ę  i zdm ^kow ał widyznania, na rzecz Towarzystwa zalicz-1intendentury wojskowej, tej prawdziwie żelaznejkowego.

Dla sierót po ś, p. Modzelewskiej nadesłał Dr|łowe,&był°pfwien^ ™  wypadków i przystąpmy
o. W. 3 złr. został członfeil?? emigracyi, a powróeiwszy do skreślenia choć pokrótce przebiegu tej ważnej

I wet L Ł  h n ^ ™ rZr  f  8irz0Ieckleg° f  n f  rozprawy. Herz Rappaport, który w śledztwie w y  
' w nrzvwlao™ • yn?. brom się, iż me miał celu pierał się wszystkiego, wypuszczony na miesiąc 
niePm T łfc  Z  j ®?0 a,  «  przed rozprawą na wolność za kaucyą, obrał zu-
„ M, (o mrZs j_ Z.F?  f i  gdyż weksel był & vista, pełnie odmienny sposób obrony. Przyznaje on, że

tyle wie, iż spólnicy z Koscherem mówili, że 
trzeba wachmistrzom dawać pieniądze, by uniknąć 
sekatory przy fasunkach, że trzeba płacić back- 
mistrza za zestawiąnie kwitów, że on się princi-

Poświęcenie kościoła w lam eto.
zresztą robi nadzieję, iż udowodni, że weksel zo-



mieli na wszystkie wydatki zgodził, jakie spólnicy 
Jiwernnkowi za słuszne nznali; przyznaje dalej,?że 
mąkę pszeniczną wsypywano do chleba, że owies 
odkupywano [nie od wachmistrzów, lecz od ofice- 
rów, co jest wolno, że kupił 40 worków kąkolu 
u Szancera, z czego 9 do owsa na tej podstawie 
wsypał, bo jego owies był pański, a według kon­
traktu z wojskiem owies może przymieszkij obcej 
zawierać; obstaje wreszcie przy tem, że książka 
liwerunkowa, obejmująca wydatki na przekupstwa 
osób wojskowych jest sfałszowaną, że on takich 
wydatków nie czynił, że wydatków dla doktora, 
oficerów itd. nie było, bo on liwerował rzetelnie, 
z zadowoleniem władz wojskowych, od których 
odbierał pochwały.

P r  ze w. Dla czego w śledztwie tłómaczyłeś się 
inaczej i wszystko negowałeś?

O s k a r ż o n y .  Nie wiedziałem co mówię.
P r o k u r a t o r .  Przecież sędzia śledczy spisał 

z panem 102 arkuszy protokółu.
Os k .  Mówiłem rzeczy sprzeczne, żeby być u- 

wolnionym z więzienia, dziś jednak chcę powie­
dzieć prawdę.

P r o k .  Co znaczy pożyczka 800 złr.?
Osk.  Pożyczyłem jenerałowi Mensdorfowi 800 

i 400 złr.
P r o k .  Co znaczy pożyczka nadintendentowi 

FnstinioniemuP
Osk.  Tego niema w książkach, to falsyfikat.
P r o k .  Co znaczy pozycya doktór 150 złr.P
Os k .  Jaki doktór? przecież do fasunku cho­

dziło 5 lekarzy, miałbym jednemu dać, przecież 
on zawsze nie chodził.

P r o k .  Dr Portik chodził prawie zawsze.
Osk.  Chodził do Igo kwietnia, potem pojechał 

na kuracyę, potem na urlop.
P r o k .  Co znaczy Wein und Fische 37 złr.?
Osk.  To spólnicy kupili, bo trzeba było dać 

piekarczykom i baekmistrzom na święta.
P r o k .  Dlaczego wsypywał pan mąkę pszeni 

czną do chleba?
Osk.  Chciałem chleb polepszyć, chociaż piekłem 

go z dobrej żytniej mąki.
P r o k .  Więc piekłeś pan chleb lepszy od kon­

traktowego ?
Osk.  Tak jest.
P r o k .  Co pana do tego spowodowało, bo to 

pewnie pierwszy wypadek?
Osk.  Chciałem usprawiedliwić zaufanie, jakie 

miałem w ministerstwie wojny — przyczem z em­
fazy opowiada, że w czasie wojny rosyjsko-ture- 
ckiej, na wypadek gdyby Austrya w wojnę wcią­
gniętą być miała, ofiarowała mu komisya z Wie­
dnia dostawę dla wojska z Tarnowa do Przemy­
śla, że miał wówczas dostawiać mąkę pszeniczną 
w większej ilości, że interes ten był na 6 do 8 
milionów złr. a dawano mu go dla tego, bo miął 
renomę i zaufanie w ministerstwie wojny ,

P r o k .  Ale czy pan wart byłeś tego zaufaniaP
Osk.  Byłem wart, bo dostawiałem zawsze do­

bry towar.
Prokurator odczytuje raport komendy wojskowej, 

że w r. 1878 żaden z oficerów nie reluował owsa.
Drugi oskarżony Beri Koscher, który w śledz­

twie najszczegółowiej i kilkakrotnie przyznał się 
do wszystkiego, przeco śledztwo w wysokim sto­
pniu ułatwił i namawianie fałszywych świadków 
wykrył, ten sam Koscher, który całą winę na 
Bappaporta składał — dziś jakby na komendę i 
za poprzedniem porozumieniem się , nietylko, że 
w głównych punktach przyznanie w śledztwie zło­
żone odwołał, ale co osobliwsze, złożył tłómacze- 
nie przy rozprawie najzupełniej zgodne z Herzem 
Rappaportem.

Po odczytaniu obszernych zeznań Berła Ko- 
scbera w śledztwie złożonych — nie może tenże 
niczem usprawiedliwić, dlaczego takowe odwołuje.

Zbytecznem byłoby powtarzać zeznania Ko- 
schera, gdyż zgodne są z tłómaczeniem Rappa- 
porta. Zanotować tylko należy, że Koscher już 
karany kryminalnie, jest rutynowanym mistrzem 
w swoim zawodzie, skoro według własnej jego 
notatki przy rewizyi znalezionej , dopuszczał się 
tenże jeszcze przed rokiem 1878, przekupstw osób 
wojskowych w takim samym interesie liwerun- 
kowym. (C. d. n.)

Gospodarstwo Maadei i przemysł
Giełda wiedeńska.

Punkt kulminacyjny ostatniego przesilenia gieł­
dowego był w poniedziałek d. 11 b m. Kurs ak- 
eyj zakłada kredytowego austryackiego obniżył 
się już był do 268. Po południu telegram dono­
szący o artykule Timesa, którego treść podajemy 
w Przeglądzie, wpłynął uspakajająco na giełdę i 
kursa zaczęły się znów zwolna podnosić. Dnia 12 
b. m. wzmagało się lepszo usposobienie giełdy, 
kurs akcyj zakładu kredytowego austryackiego ja ­

ko przewodniego papieru spekulacyjnego podniósł 
się znów do 277*50, a chęć kupowania zaczęła 
już ogarniać szersze koła. Zdaje się, że świeże 
pomyślne wiadomości z Konstantynopola przywró­
cą znów stan rzeczy, jaki by ł przed wybuchem 
chwilowego przesilenia.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.
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VI•OMA Lwów-Brody

Podwołoozye. Razom

złr. 3. złr. c. złr. 0

id 2 Igo do 33go 
września 1880 r. 226,207 24 66,176 87 292,384 11

Od Igo stycznia 
do 20 września 5,457,776 08 1,376,103 85 6,833,879 93

Razem 5,683,983|32 1442,280 72| 7,'26,a64(04
1819

złr. 0. złr. c. złr. 0.
Od 5>lgo do 30go 
września 1879 r. 257,345 98 52,262 87 310,208 85

Od Igo styozni* 
do 20 września 5,605,747 23 1,164,878 74 6,670,626 02

Razem j 5,763.093(26 1,217,741 81 6,980,834|87

W ie& m ń 12 p&żdziernika.
A  O ls o w lż a .  Na easiest targowiska wskutek 

dobrego popytu ruch znacz uie się ożyził, a są wi­
doki, że polepszona skutkiem tego tendencya na czas 
dłutfzy się ust iii; notojemy 34*25—34'50 złr.

P e s z t  11 pażdz.: 31 76—32*— złr.— 'Wroclaw,  
11 paidziern.: w miejscu 57*— ark. płacono, na pażdz. 
66 kO płacono Sz c z e c i n ,  ligo  pażdz.i w miej 
iou 58*20 rark., na pażdziern. 57*90 mrk,, na paż 
dziemik-list. 56*—' mrk., na kwiecień maj 57*— mrk 
Ber l i n ,  ligo  psżdziern.; w miejscu 69*50 mrk., na 
pażds. 59 80 mrk., na pażd -listopad 59*40 mrk., na 
kwiecień msj 69 70 mrk. — P a r y ż ,  ;lgo pażdz..* na 
fen miesiąc 63 75 frk., na listopad 63*— fik,na gruda. 
61 75 frk., ns styezeń-kwiecień 61 50 frk.

IB a fta . Wiedeń, 18 pażdzier.: aa 100 kilo a dwom 
s cłem 20*50—-21*— słr. -  T r y e s i ,  ligo  pażdz : za 
100 kile bsa cła 14 75 —15*— sir. Brema,  11 pażdz.: 
m 50 kilo 10*95mrk.—Hamburg ,  11 pażdz.; w miej 
mu 10 90 mrk., na pażdz 10 90 mrk, ns lLtop.-gr&tk. 
1130mrk.— An t we r p i a ,  9go pażdz.; za 100 kilo 
2 8 —  frk. —  N o w y  J o r k ,  9go pażdz.: sa gaionę 
12% ct. p&p., w F i l a d e l f i i  12yt et. pap.

R z e s z ó w  8 pażdziern. Płacono za hektolitr 
pszenicy 9*26 złr. żyta 7*18 złr., jęczmienia 4*52 
owsa 2*65 złr., grochu 6*97 złr., fasoli 7*20 złr., 
tatarki 4*80 złr., prosa 4*92 złr.. ziemniaków 2*— 
złr., za 100 kil gr koniczu 4*— złr., siana 3*80 
złr., słomy 2*80 złr., kopafjaj 1*30 złr.

Telegramy z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 11 pażdzier. — W i e d e ń :  pszenica 12 25 do 
13 — złr.; żyto od 10*80 do 11*40 słr.; okowita 
pr. 10*000 liter procent od 34 50 do 34*75 złr. — 
B u d s - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12*30 do 12 40 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —*— 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (lipiec-sier­
pień) 222*—; żyto — ; spirytus loco 59 50; olej
rzepakowy 54*30 S z c z e c i n :  pszenica —•—

■*•— złr.; rzepik (jesień) —*— złr. — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 59*25 złr.; olej rzepakowy 74*25 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—*— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudzs —*— złr.; K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

PEZEGLĄD POLITYCZNY.

Wychodzący w Wiedniu dziennik czeski Viden- 
sky Slovan zapowiada, że w dzień zjazdu Niem­
ców austryackich w Wiedniu odbędzie się także 
zjazd Słowian austryackich. Jeżeli dziennik wspo­
mniany chciał przez tę wiadomość podać w żart 
zjazdy niemieckie i ich wartość, to mu się praw­
dopodobnie udało: na sery o bowiem tćj wiadomo­
ści brać nie można wobsc taktu i umiarkowania, 
jakie szczepy słowiańskie w Austryi okazują, cho­
ciaż przez organa wiernokonstytncyjne ustawicznie 
są niepokojone i dotkliwie dotykane, czego nowym 
dowodem artykuł w N. fr . Presso z powodu tea­
tru we Lwowie.

Co do zjazdu Niemców, donoszą dziś jednozgo-

0 2  AS i  Ca wartka i  4 F&Mżiaftiifeij 1880.

dnie dzienniki wiedeńskie, że narady przygoto­
wawcze ciągle trwają, a wynikiem ich ma być 
w pierwszym rzędzie zgromadzenie liczniejsze 
Niemców w Wi >«niu ze wszystkich krajów koron­
nych w celu uchwalenia rezolucyj na zjazd po- 
w szech ay.

Pod napisem: „Austrya i jój przyszłość ekono­
miczna" umieścił paryski Monitmr Universel z d. 
7 b. m. artykuł zasługujący na wzmiankę. „Czem 
jest Austrya z punktu widzenia ekonomicznego i 
finansowego, jakie są jój źródła i jakie gwara n- 
cye dają one francuskiemu kapitałowi, który pe- 
<en zaufania szuka w Austryi pewnćj i korzystnćj 
lokacyi? Pytania te, powiada Moniteur, mają szcze­
gólną ważność dla Francyi. Od r. 1876 zaczął nasz 
kapitał na nowo brać udział w finansowćj i prze- 
myslowćj działalności Austryi. Teren był bezpie­
czny i dobrze wybrany, a zyski były obfite. Od 
tego czasu sytuacya polepszyła się jeszcze. W ro­
ku 1878 obfite żniwo przyniosło do kraju 235 mi­
lionów złotych za eksportowane zboże, ale dopie­
ro w roku 1879 znikła nieufność do widocznego 
bogactwa cierpliwie nagromadzonych zasobów. 
Dowodzi tego stan banków w owym peryodzie; 
interesa wzmagają się w r. 1878 na nowo i po­
zwalają na rozdzielenie dywidendy. Przemysł o- 
kazuje te same wyniki. Rozwój naturalnych zaso­
bów jest dla Austryi podwaliną dobrobytu, nieza­
chwianą podstawą kredytu państwowego, uzasa­
dnieniem zwyżki papierów publicznych w osta­
tnich miesiącach. Władze państwowe poznały to, a 
ruch ekonomiczny i stan finansów austryackich są 
niezbitym dowodem gorliwości [znakomitego męża, 
który obecnie stoi na czele tego ministerstwa, co- 
w kraju będącym w pełni rozwoju reguluje obieg 
pieniężny i ruch ekonomiczny. Jeszcze przedtem 
nim Dr Dunajewski objął tę wysoką posadę, wy­
wierał w Radzie państwa znakomity wpływ wymo­
wą swoją i znajomością ekonomii społecznćj. Je­
go akcya jako ministra będzie jeszcze większćj 
wagi."

Tymczasowy zastępca ks. Bismarka w kiero­
wnictwie spraw zagranicznych i tytularny poseł 
w Paryżu książę Hohenlohe jedzie z Cesarzem do 
Kolonii a potem wraca do Berlina i dopiero po 
nowym roku ma objąć posadę p selską.

Ze względu na blskie otwarcie sejmu pruskie­
go hr. Eulenburg minister spraw wewnętrznych 
jeździł do ks. Bismarka do Friedrichsruhe, co da­
ło powód dziennikom do różnych uwag a Voss, 
i tg  twierdziła, że na tój naradzie z kanclerzem 
szło o wyrówanie niejakich różnic w zdaniach pod 
względem pewućj dozy liberalizmu w  projektach 
ordynaeyi powiatuwćj dla Poznańskiego, H ano we 
ru i Szlezwik Holsztynu. JS/ordd. aUg. Ztg mówi 

ttgo powodu, że nie chodziło tam o muićj wię- 
cój liberalizmu w rzeczonych projektach ale jedy­
nie o formalność w przedłożeniu ich sejmowi.

Jakoś nic w tej chwili me słycnać o wykona­
niu dekretów marcowych we Francyi. Utrzymują, 
że między ministrami zachodzi zgoda pod wzglę­
dem wykonania dekretów a tylko co do terminu 
różnią się zdania. Jedni z nich radzą bezzwłocznie 
przystąpić do rzeczy, inne czekać na zwołanie try­
bunału kompetecyjnego, aby ten zd,ął niejako 
z rządu odpowiedzialność za legalność dekretów, 
a wreszcie inne zdanie przemawia zatem, aby 
przygotować po cichu wszystko c i potrzeba i je­
dnego poranku uderzyć na wszystkie klasztory 
w całym kraju, bo łatwiej po fa i t  accompli przy­
jąć dysputę teoretyczną, zwłaszcza mając za sobą 
większość w Izbie.

Germania donosi z Rzymu: Wobec zawikłań 
na Wschodzie zwrócił się Papież Leon XIII do 
rządu austryackiego żądając opieki nad katolika­
mi i obrony ich osób i mienia w Turcyi, Grecyi 

Czarnogórze. Rząd austryacki przyrzekł wspól­
nie z innemi państwami prośbie tćj zadosyć u- 
czynić.

Garibaldi pisał znów do Rocheforta znane fra­
zesy i wyraził potrzebę wspólnych starań, aby 
Włochy mogły rychło doczekać się republiki. Rząd 
włoski niema jednak odwagi zaczepić republikanów 

musiał uwolnić Canzia za rokosz republikański 
w maju r. z. w Genui zrobiony, podczas obchodu 
pamięci Mazziniego. Diritto broni rządu od zarzu­
tu uległości, twierdząc, że amnestya dana zięcio­
wi Ganbaldego świadczy, iż rząd nie obawia się 
republikanów. Opiniom wymawia sobie wdawanie 
się francuskich rewolucyomstów w sprawy włoskie. 
Organa paryskie skrajne formalnie wzywają Wło­
chy do rewolucyi.

Mogdeb. Ztg, która miewa niekiedy dokładne 
wiadomości z Berlina, podaje z Petersburga, a 
wydaje nam się, że ze źródła berlińskiego, iż hr. 
Aleksander Adlerberg minister dworu, wszech- 
władzca dawniej, ma ustąpić a miejsce jego zaj­
mie hr. W. Dołgoruki jenerał gubernator Moskwy. 
Adlerbergowie mieli wielki wpływ za Mikołaja 
i jeszcze dość długo utrzymywali go pod Carem 
Aleksandrem, ale teraz przychodzi kolej na inną 
familię, która już nieraz dostarczała Rosyi władz

ców. Adlerbergowie reprezentowali w Kosyi prze­
wagę niemiecką, a więc pora ich już minęła.

Feteribunk Wizdomosti z lig o  b. m. podają 
niejakie szczegóły lubo jeszcze nie sprawdzone, 
ale p.żaiej wykryte zamachu na Cara przygotowa­
nego w roku zeszłym na stacyi Aleksandrowo. 
Była tam podłożona mina w zamiarze wysadzenia 
w powietrze pociąga cesarskiego. Składała się ona 
z dwóch komór napełnionych dynamitem a od 
których druty prowadziły do drogi wozowćj. Za 
zbliżeniem się pociąga cesarskiego przejeżdżał trze­
ma końmi zaprzężony pojazd po drodze wozowćj 
i po przejściu pociągu, pognał cwałem dalćj. Jest 
domysł, że w powozie tym znajdował się narząd 
elektryczny, ale zamach nie powiódł się, gdyż 
drut idąey do miny, był zapewne przy zakopy­
waniu go przecięty.

Radzca stanu Selmer mianowany został norweg- 
skim ministrem stanu.

Półurzędowa Nordd. AUg. Ztg tak rozpoczyna 
najświeższy swój przegląd polityczny: „Położenie 
spraw wschodnich uległo temi dniami nowemu 
przeistoczeniu, które czyni niemal zbytecznem po­
wracać do różnorodnych kombinacyj, jakie rozpo­
wszechniane są po dziennikach o losie propozyeyi 
angieiskićj pod względem blokady Smirny i © 
traktowaniu tćj propozyeyi przez mocarstwa. Do­
wiadujemy się, że zapowiedzianą jest nowa nota 
turecka, w którćj Poria daje do zrozumienia, iż 
zezwala na bezwarunkowe odstąpienie Dulcigna. 
Wprawdzie brzmienie tćj noty nie jest jeszcze zna­
ne, a po doświadczeniach, jakie przebyto od da­
wna z djplomacyą turecką, zawsze jeszcze warto 
poznać tę notę wprzódy, nie oddająe się zbyt ró­
żowym nudziejom. Trzeba takte wziąć na uwagę 
jak Albańczyoy postawią się wobec tego posta­
nowienia Sułtana, które sprzeciwia się ich życze­
niom. Zawsze jednak niepodobna zaprzeczyć, iż 
ten nowy zapowiedziany krok Porty uchylać się 
zaów zdaje pogorszoną sytuacyę, powstałą -po o- 
świadczeniu Rizy baszy, iż bronić będzie Dulci- 
gna przeciw Czarnogóreom i przeciw każdemu aż 
do nadejścia przeciwnego nakazu sułtańskiego. 
W każdym razie sprawa Dulcigna, z którą się 
wiążą kroki posła niemieckiego u Sułtana, o jakich 
doniósł telegram, staja znowu na przodzie wypad­
ków wschodnich, a więc stosownie do tego nale­
ży wszelkie doniesienia o rozejściu się połączonćj 
floty albo o przeniesieniu się j ć j  na inne miejsce, 
przyjmować z największą przezornością. Przynaj- 
mn ćj tam, gdzieby musiano o tem wiedzieć, nie 
słyszano o wydaniu takich albo innych rozporzą­
dzeń. Niechaj także wolno będzie upatrywać w za­
niechaniu posiedzenia ministerstwa angielskiego 
w poniedziałek, o czem doniosły Daily News, 
skazówkę zmniejszonego naprężenia w ogóluem 
położeniu."

Z Paryża donoszą do Polit. Corr. d. 12 b. m., 
że ostatnie doniesienia z Konstantynopola wywo­
łały tu jedynie poczucie potrzeby spokojnego wy­
czekiwania, co w tej mierze dalsze zawiadomienia 
przyniosą. Czy Turcya zamierza oddać Dulcigno 
Czarnogóreom w sposób formalnej, w porządku 
odbywającej siętradycyi, czy tylko władzom swym 
i wojsku ustąpić z niego nakaże, jak  się wobec 
najświeższej decyzyi Porty zachowają Albańczycy, 
wszystko to pozostaje dotąd kwestyą otwartą. Ja- 
snem jest, że każda z tych kwestyj ulegnie ró­
żnemu zapatrywaniu mocarstw, a uważają nadto 
w Paryżu, że wyliczone powyżej kwestye nie wy­
czerpują jeszcze wszystkich ewentalności.

W Rzymie także nic specyalnego o rzeczywi­
stych zamiarach nie wiedzą. Wszystko co dotych­
czas o tem wiedzą gabinety, ogranicza się do re­
zultatu porozumienia, jakie w tej mierze dotąd 
między Sułtanem a niektórymi z ambasadorów eu­
ropejskich nastąpiło.

Z Petersburga zaś donoszą do Polit. Corr. d. 12, 
że tam w kołach rządowych, opierając się na do­
tychczasowych doświadczeniach, gotowość Sułtana 
do oddania Dulcigna oceniają z wielkiem niedo­
wierzaniem.

lim es przypisuje, jak donosi telegram Biura ko­
respondencyjnego, uległość Porty przedstawieniom 
ambasadorów Niemiec, Austryi i Francyi i win­
szuje Europie pomyślnego rozwiązania zawikłanej 
sprawy. Zdaniem dziennika tego przesilenie w spra 
wie wschodniej przeminie z oddaniem Dulcigna, 
jeśli rzeczywiście oddanem zostanie. Przez takie 
ustępstwo stanie Porta znów na dobrej stopie z Eu­
ropą i będzie jej można do spokojnego załatwie­
nia reszty zobowiązań, jakie traktatem berlińskim 
przyjęła, pozostawić czas stosowny.

Daily News i inne organa Gladstona zapatrują 
się wprawdzie na ostatnie ustępstwa Turcyi mniej 
różowo, zdaje się jednak, że Times dał tym ra­
zem dowód od dawna znanej bystrości swej 
w przewidywaniu zwrotów, jakie się w opinii 
najwpływowszych kół angielskich odbywają, bo, 
jak inne donoszą źródła Gladstone, któryby może 
chciał iść da le j, znalazł w ostatnich czasach sil­
nego oponenta w koledze swym Granvillu. Wpły­

nie też niezawodnie niemało na powstrzymanie 
zbytnich zapędów Gladstona postawa Francyi. -  
Jak bowiem donosi Temps, otrzymał poseł fran­
cuski w Londynie polecenie oświadczenia Gladsto-
nowi, że Francya na pr°P0,10^ ane ^ n m f  S i  
angielski kroki zgodzi się tylko wtenczas, jesu
vmystkie mocarstwa na nie przystaną, 2 

siS .daje, ie  Francja w 
dniej stanie stanowczo po stronie .Nl® ie® 1 . 
stryi, taka zaś zgoda zapatrywań najpo-ężnitejszycu 
mocarstw kontynentu, zdoła niechybni 
wędzidło przesadnym dążnościom Angin i Kosyi.

Biuro Reutera donosi z Konstantynopola d l 
wieczorem, że nota zredagowana w ministerstwie, 
zawiadamiająca mocarstwa o mającem nastąpić 
oddaniu Dulcigna, ma być mebawem przedłożoną 
sułtanowi do sankcyi. Said basza oddawa ^  
gu dnia wizyty wszystkim ambasadorom. Mo y 
się więc w każej chwili spodziewać telegramu za­
wiadamiającego o wydaniu rozkazu do oddania
Czarnogóreom Dulcigna.

Donoszą z Nowego Jorku l i go :  W Indianie 
prowadzoną jest agitacya wyborcza z całą gwał­
townością. I tak w Shelbyrille przyszło do utar­
czki między demokratami a republikanami, przy 
czem szeryf został zabity, adjunkt jego i kilka in­
nych osób poniosło rany. Również w Evansville 
raniono podczas agitacyi wyborezćj kilka osób 
strzałami z rewolweru. Dodać tu należy, że w In­
dianie oba stronnictwa ważą się z sobą i wybór 
tameczny delegatów może wpłynąć na ostateczny 
wybór prezydenta.

Wiadomości telegraficzne z południowej Amery­
ki donoszą, a mianowicie z Valparaiso, że Chiii 
i Peruwia przystały wreszcie na pośrednictwo Sta­
nów Zjednoczonych a z Bueuos Ayres, że kongres 
obwołał jenerała R o c a  prezydentem konfederacyi 
Argentyńskiej, i że we wszystkich krajach konfe­
deracyi panuje spokojność.

Ostatnie telegramy „ Czasu.41
F a r y ®  13 października. Woe s  t y  ne  redaktor 

Gaulois skazany został za oszczerstwo rzucone na 
pułkownika J u n g a  n a 6 miesięcy więzienia, 1000 
franków grzywny i 5000 fr. jako wynagrodzenie 
poszkodowanego. (Sprawa ta odnosiła się do wyda­
nia z ministerstwa wojny aktów wojskowych. Bed).

Paryż 13 października. Ajencya Havasa do­
nosi z Konstantynopola: Sułtan podpisał ŵ  nocy 
irade, nakazujące oddać dobrowolnie D u l c i g n o .  
Z Czarnogórą zawartą będzie umowa względem 
opieki nad instytucyami i religią mieszkańców. 
Irade zostało udzielone posłom przed południem, 
Porta spodziewa się, że mocarstwa zaniechają 
wszelkiego dalszego nacisku, w celu uregulowa­
nia innych kwestyj.

Paryż 13 października. Biuro Havasa donosi: 
Na Suttermanie stoi obecnie 3000 Czarnogórców; 
reszta ich oczekuje w domu rozkazu powołania. 
Władza morska w Dulcigno przedsięwzięła środki 
na przypadek bezzwłocznego oddania miasta Czar­
nogórami. ,

Londyn 13 października. Times donosi z Kon­
stantynopola z d. 12 b. m ., że Porta udzieliła 
tegoż dnia posłom mocarstw notę, w której oświad­
cza, iż natychmiast prześle polecenie względem 
oddania D u le i  g n a  Czarnogórze. .

Londyn 13 października. G l a d s t o n e  wy­
jechał wczoraj po południu do Havarden. Daily 
News donosi z Cetynii: Senator Bozo Petrowicz 
udaje się dziś do Dulcigna dla objęcia dowód*- 
twa miasta.

Petersburg* 13 października. Zaprzeczają 
tu doniesieniu o mianowaniu posłem w Bukare­
szcie radcy stanu On u (Onou).

K u r s a .  — W i e d e ń  13 pażdziern. 2 godzina 
30 minut po poŁ Renta papierowa 70*45. — Renta 
srebrna 72*65.— Renta złota 86*25. — 6%  Renta 
złota węgierska 106 50. — Losy z roku 1860 
129 50. — Akcye Banku Narodowego 821*—. — 
Akcye kredytowe 280*75. — Londyn 118*10.— 
Srebro —*—. Napoleony 9*40V2—. — Lombar­
dy 83*25. — Losy 1864 roku 171*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 266 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 163*—. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 142*25.— Anglo-Bank 110 —. 
Obligacye indemn. galicyjs. 96 50 — Losy prem. 
węgierskie 108*50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
125*50 — Akcye kolei półn.-zach. austr. 173 50 — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101*—. Marki 58*15.
Ruble 119*------- 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 100*—.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowthi.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
jSLkłSs ś w  13 Pażdzier.

lab ie  papierowe rosyjskie za 100 ra. . . . . 
Kubel srebrny obrączkowy . . . .  V  . . .  • 
Karli niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y .................... ....
80 frankówka
Imperyał ważny • • • . . . > • > > • > >  
Srebro austryaokie za 100 zir. •
Kupony srebrne płatne . . . .  3 . . . .  .

Lis'y  zastawne i obligi.
8$  pożyczka krajowa galicyjska . ,
Oblig&oye indemaizacyjne galicyjskie.
4# usty zast, To w. kredyt, ziemsk, .

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6^  listy zastawne Bankn hipot. . .

listy dłużne galic. zakł. włość. . I £  g  
6 7 , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a., 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
łisty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
7}< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4 listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 190 rubli) 
4 listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4j< listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . ; . P° 210 
Akoye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
Akcye Banku hipoteoz. we Lwowie 8 200
Akcye Bank:. gaŁ dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . .  .
Losy miasta Stanisławowa

gSsef e§siajs

118 — 
1 58 

57 S'' 
5 55 
9 35 
9 60 

100 — 
93 bO

121 — 
1 68 

58 50 
5 66 
9 45 
9 73 

100 —

98 —
95 60 
90 -
96 50 

100 60
98 -

100 —
97 75 
92 —
98 — 

102 — 
100 —

3 4 - 96 —

97 — 100 —

97 50 99 50

103 —
97 - § *
97 —M
98 - 2  
84 50 g

106 — . 
99 - § •  
99 ~M 
99 505  
86 — E

268 — 
157 —
295 —

272 -  
160 - -  
305 —

18 — 
23 50

2<J 50
25 50

W ie d e ń  12 Pażdzier.
Obligi Mwgu paAetwa.

4 V #  Bente p a p iero w a .................... ....
4Vsyś Renta s r e b r n a ..............................
feTRenta złota . , ............................. -
87a?f Losy z roku 1854 po 250 złr.- . 

/  „ 1860 „ 500 „ .
&  l  „ I860 „ 100 „ .

" „ 1864 .  100 ,  .
„ 1864 ,  50 .  .

Losy Cemo-Renten . * . . . .
ObUgi indm ntm oyjm .

Oacskie .  ......................10jś po&t.
Bukowińskie . , .
Saiieyjekte . . .
Morawskie . . •
Kiżsso-Austryaokie 
Wyższo-Austryaokie 
Szlązkie . . . .
Styryjskie. . . .
Siedmiogrodzkie .
Węgifirskie • • • « • •  s »
Węgier, z klauz. 1867 . . .  „
5^ Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
64 Renta węgierska z ł o t a ....................
47, jś „ .  „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
120 złr. 
140

9
S
9
9
m

i

Anglo-austryaokiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryackie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
D ep ositen -B ank ....................  200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat-Ban.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye, ikolei.
Albrechta . . . . .  200 słr. bes 4  
AlfBld-Fiume SCO .  5 4

piaef SątJSJI płacą żądąją
Donsu-Dampfccb.-Ges.. 525 złr. 5* 511 - 514 —
ElSbiety......................... 210 * a 186 50 187 50

70 45 70 60 Linz-Budweis . . . . §00 » * 165 — 167 —
72 1" 72 25 Salzburg-TyroL . . 200 a „ 151 50 152 50
85 85 86 — Ferdynanda Nordbałm . 1050 „ 2390 2395

120 60 121 50 Franciszka Józefa . , 200 „ „ 164 - 165 -
128 8 *129 20 Gal. Karola Ludwika . 210 B a 867 - 267 50
129 50 130 50 Koszycko-Oderberg. , 200 * „ 123 50 124 -
170 — 171 - Lwowsko-Cem.-Jasey . 200 a * 158 — 159 —
169 - 170 - Nordwest austr. . . . 200 „ a 169 50 170 —
28 - 30 — » „ Lit. B. 200 „ , 191 25 191 75

Rudolfa . . . . . . 200 * , 153 - 154 --
Siedmiogrodzka I . • 200 ,  . 132 50 133 50

104 60 — — Staats-Eisenb.Gesell, . 200 ,  , 275 - 275 50
95 50 ------- SBdbbahn (Lombardy) . 

Theissbahn (Cisańska) .
200 * l 81 75 82 -

£6 25 96 78 2oo ,  ; i41 - 24* —
102 50 103 50 Węg. gal. Łupkowska . 

„ Nord-Ost . . ,
200 ,  l 135 75 136 26

105 - lOf - 200 .  * 138 — 139 -
102 50 — — „ Westb. Stahlw. s 200 „ ! 141 - 142 -
99 — 

104 25 104 75 Listy zastawne.
92 28 92 75 6*  Agr. Zakł. Kr. dla GaL i Buk. 15 lat 100 — — _
93 5< 94 - Boden Kredit allgem. złotem płatne 117 15 117 65
92 50 

121 -
93 -  

121 60
byt n !> . ,» ,
6 Towarz. kred. krak

papier. 33 lat 
owakiego 18 lat

100 — 
100 50

100 60 
1C1 26

105 80 105 9f lyi Listy dłużne Włość. u 20 lat 106 bO -------
81 80 83 30 Towarzystwa kred. n 36 lat 100 — 101 -

5V»5Ś n n n_ złote 36 lat 95 50 — —
i#  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 91 75 92 26

107 40 107 70 5H Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 96 75 97 5!
— — ------- 5?ś n „ tl nowe 37 lat 96 75 97 50

203 50 05 - 6-/Ś „ Banku Hipot. lwów. . . . 
6^ .  Banku Włość. lwow. . . .

101 — 101 5
218 20 278 40 97 50 98 50
244 - 244 5( 5yi Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 101 8" 102 -
775 _ 785 - - 5yi Szlązko-a str Boden-Kredit-Anstalt 

5y„?f Węg. ogól. Bij den-Kredit . 34 lat
100 5f 101 -

— __ ____ _ _  — 100 -
------- ------- 5V>?< i. Boden-Kiedit-Institut . . . 100 - 101 -

817 — 
105 50

819 —
106 - Priorytety kolei.

123 50 124 - Albrechta . . . . 300 złr. bsś 86 20 86 70
123 50 124 - AlfSld-Fiume . . . 200 87 — 87 75

Em. 1874 200 ! ____ ___

Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6?4 __ ___ -------
67 - 60 - Elżbiety 100 4V„* 98 - 98 76

148 — 148 50 „ Em. 1862 • 300 97 60 98 50

Elżbiety Lint-Budweis. 200 złr. M  
„ Em* 1870 . • 200 ,
„ Em. 1872 . . 200 ,
„ Salzb.Tyr. 1878 200 „

Eperies-Tam. węg. ozęśd 800 s
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4Vs?ś

■ „ wal. a. „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 6#
„ poż. 14 milion, 1872 »
,  poż. 1876 r. . . 100 

Prano. Józefa Em. 1867 200 
,  .  Em. 1873 200

Gal.-Kar.-Lud. I Em.
* • £  »» r> EJ „ 1871

Koszycko-Oderb. . . •
Lwow.-Czer. IEm. 1865

- „ H „ 1867
* " HI „ 1868
n 1 IV „ 1872

Nordwestb. austr. . .
„ _ Lit. B.

" * Em. 1874
Rudolfa . . . . . .

Em. 1869 . .
* Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł.

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn fr. 500 
S&dbahn (Lombardy) .

o * • •
Theissb.-Gesell. . . .
Węg. gal. Łupków. . .

„ „ H Em.
„ Nordost . . .
„ - złotem
„ Westbabn . .
” „ Em. 1874

Losy.
5yi Donau Reguł................. ......  100 słr.
Premiowe Wiedeńskie . , . 100 „

„ Węgierskie . . . 100 „
34 „ Tureckie . . . .  400 fr, 
Kredytowe . • • « ^09

»
300 *
800 ,
300 ,
200 „
300 złr.
300 złr. 5j* 
800 „
300 
200 
200 
200 
300 
300 
300 
200 „
200 „

złr.
500 fr. „
200 złr.

200
200
300
200
200
200

■
n

płacą żjaaję
99 50 

100 ■- 
10' 50 
98 40

105 25 
101 75 
104 75 
108 60
106 61 
98 50

90 75 
92 -

99 60
98 20 

118 75
93 
92 25 
92 -  

112 50
79 -

122 —  

110 -

99 30 
83 76

80 -  
102 80

112 50 
114 25 
104 75 
13 70 

175 -

100 -  

100 50
102 50 
98 70

106 —

105 26

107 50
98 9C

105 50
103 25 
103 —
86 50
91 25
93 -  
89 50 
88 -

100 -

98 60

94 -
92 7 ft 
92 60

112 80 
8u 

175 75 
123 
111 -
99 60 
84 2 
80 -  
81 -

1( 3 4C 
89 -
87 -

r s  —
114 71
105 25 

14 10 
175 50

Cl&ry.......................................   42 „
4jś Donau-Dampfaoh. . . .  105 a
Inspruku.........................................20 ,
Keglewiohs. . . . . . .  10V,»
Binkowskie....................................20 »
Other (miasta udy). . . .  40 «
Palfly........................   42 ,
Rudolfa . . . . . . . .  10Vis
Salma.............................   42 s
Salzburgskie ■ . . . .  80 *
St. Genois . . .  . . .  42 ,
Stanisławowskie . . . . .  20 ,
47.it Tryesteńskie . . . .  105 .
4n  i  * * • > 60 »
Waldsteina . . . . . . .  21 B
W indisohgrltza.......................... 21 a

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . .
2 0 -fra n k ó w k i.................... .....
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty sterL a n g ie lsk ie ....................
Listy tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

l iw ó w  12 Pażdzier.
Akoye Banku lup. gal. 200 złr. 
5yl Listy zast. Toi

» n
i» n
9 9

ow. kred. ziem. .

37*Ietnie
6 b „ Banku hipot. gal.
6yt „ „ „ włoiciań. gaL
5ji  Obligi indem. gal. 10̂ 4 Podat. . 
6H „ pożyczki knjowej . . .

|Wannwa 11 Pażdzier.
4^ Listy zastawne II seryi . . .

kupon .
Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4̂ 4 Listy likwidacyjne . .

kupon

płacą ąd^jf
36 — 38 —

102 60 103 60
22 50 23 60
15 6C 16 50
18 50 19 —
36 — 38 —
35 - 36 —
15 50 16 50
48 50 49 —
20 - 22 —
46 60 47 —
13 60 24 50

125 76 —

65 -
31 60 32 50
41 - 42 —

5 63 5 64
» 41* 9 42s
9 70 9 72

11 80 11 84
10 70 10 72
58 20 58 25
117 75 118 —

290 — 296 —
96 50 97 60
91 — 92 —
96 bu 97 50

100 70 101 70
99 — 101 50
96 30 97 30

ICO — 101 50

rub.|kop. rub. | kop
—  « 99 fO
--- -- 121-- — 99 65-- _ 151

85 70
144



O Ż A S  % Ś r o d y  1 3  P a ź d z i e r n i k a  1 8 8 0 ,

W i a r a  I W lto ś c  .
n a d e r  ozdobna  książka do nabożeństwa 
(w dwóch formatach, większym i mniejszym) f 
przez Zwierzchność duchowną zalecona, dla

m u r o w a n i
.7* In a  C z a r n e j  w s i  (4 pokoje i kuchnia), oficvuvw Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 

pod L. 285, obok p . Mikeski,
-  -----  .. kuchnia), oficyny. duży ogród warzywny, Jest nr? <5 feoyzyst- 

nem! waynnltaml fiu*t  o * j  uutuuwug, zidicwuft, uia i poa 1 j. 480, obofc p. Mikeski, lnem ! waFunfeamt fis* WTd*9«r£«Wip.
^ a z a e g o  Stanu,  płc i  l Wieku.  Z wy-1 poleca nowo otworzony magazyn sukien męskich 1 ***»• — Wiadomość u Wład. Pisza, w drukarni 
borem modlitw odpustami uprzywilejowa-1 Własnego wyrobu, najnowszej mody, oraz przyj-1 W. Anczyca. (<>-ię\o <? 3
nych, a zastosowanych do rozlicznych po- 
trzeb doczesnych i wiecznych, oraz Rady 
i Roz myśl  ani  a. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. (2642 9 -1 0 )

O g t o s z a n l e

, w n •  U--j , wiat1muie wszelkie obstałunki po nader umiarkowa- 
nych cenach, tak ze swej materyi, jak od osób 

[prywatnych przyniesionej. (2852-1-3)

lm$ domowy Sukiennic
t [zawiadamia, Se w s z e l k i e  o g ło s z ę *  
i  n ! a  ( a f i s z e ) ,  k a r t k i  p o g rrz e b o -  

(2774-1-8:1w e  i t. p. w g m a c h u  S u k i e n n i c  
I tylko przez Stróży miejskich przylepiane 
być mogą. Opłata od jednej sztuki wiel­
kości zwykłego arkusza wynosi 1  c e n t .  
W czem strony interesowane z
kiennic porozumieć się mogą. ________
przylepianie ogłoszeń pod karą jest wzbro­

nione. (2780-1-3)
Zarząd domowy Sukiennic,

Młody człowiek J£35.*£
I sady. Adres pod lit. L. 
[Kraków,  dworzec.

poste restante 
(2802-2-3)

i l f  z,najdzie umiesz- 
*  * w J? w czenie w handlu
E u g e n iu s z a  ! 5 o z w s d o w s k le g o  
w L lm a c o w y .  (2860-1-3)

L 13S0.

Celem wydzierżawienia prsysługu­
jącego wyłącznie król. wol. miastu 
Stsrejsoli we własnym i przedmieść 
z przysiółkami, Sisrsropa zwanemi, 
obrębie, p r a w a  p r o p i n a e y i  
w ó s l e f e  i  m i o d ó w  w r a z  z  
p r a w e m  p o b o r u  d o d a t k u  
f m i u n e g o  (daniny komunalnej) 
od wprowadzanych w okręg propi- 
sacyjny ca własny użytek napojów 
ustawą z dnia 20 lutego 1870 r.
Dz. u. kr. Nr. 28 dozwolonego, jak 
niemniej karczmy w przysiółku Za­
gadki, na okres czasu od Igo sty-,
cznia 1881 roku do końca grudnia I artystyczny, pierwszorzędny, szczególnie
1883 r. lub i na czas dłuższy — od- żo“aty’ bezdzietny, poszukuje

 ____. , . . I wielkiego ogrodu zaraz lub na Nowy rok.będzie się w magistracie tutejszym Bliżgza wiafomo^  pod w B u -
u n i a  2 7  go  p a z d z t e r n i k a  l U k u  poste restante. (2855 1 -2 )
t 7 g o  l i s t o p a d a  1 8 8 0  r . - s  
wrazie niedopięcia ceny wywoławczej 
także d n i a  3 4 g o  l i s t o p a d a  
1 8 8 0  r .  podczas godzin urzędo­
wych popołudniowych t. j. od 3eiej 
godziny z południa począwszy aż do 
zamknięcia aktu —  licytacja ustna 
i ofertowa, na którą zaprasza się 
chętnych do dzierżawy.

Oferty zaopatrzone w zakład wno­
sić można pocztą przed terminami 
oznaczonemi.

Miasto Starasól liczy wraz z przed­
mieściami Stararopa przeszło 4.100 
mieszkańców.

Łączną cenę wywołania stanowi 
dotychczasowy jednoroczny czynsz 
dzierżawny 2772 złr., a zakład wy­
nosi okrągło 280 złr. w. a.

Bliższe warunki odczytane będą 
przed licytacyą jak również wolno

HANDEL
Edwarda. Fuchsa

w  K r a k o w i e
Ś a Ł t a e |odbiera Swieźc przesyłki

winogron '
k a d e i i s k i c k  i r d s l a u s k l c h .

Wszelkie zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia odwrotnie. (2767-2-4)

Ó i r o d n l k  * * *  ® M # w y o w
• ^  I jpg aaboi Lefauchenx niezawodnych, 1

Polak, posiadający język n ie m ie c k i ,  
f r a n c u s k i  i a n g i e l s k i ,  poszukuje 
lekcyj na wsi. Porozumienie listowne pod 
adresem: L. Z. peste restante Kraków.

(2859-1 3)

1 0 0  naboi Lefauehenx niezawodnych, kał 
16, r f F .  1*50, paczka przybitek ulep­
szonych 35 e., odpowiednio z n iż o n e  

|c e n y  przy Lankaster, iglicowych Tessh- 
| ser i Brsyse; za nadesłaniem zlr. 2  po- 
| syłffi się franco 1 0  funtów szrutn z Msgasy- 
[nu Broni F .  J ,  B e in m » r ,  w Krakowie.

Najpraktyczniejsze paski na 2 0  naboi 
1 złr. 60 ent. (2098-18 j 

Race do puszczania se strzelb po 15 cnt.

H I T

Cieśla z dobrem świadectwem, zna­
jd y  się na swojem rzemio- 

śle, biegły w robotach fabrycznych i w na- 
[ rzędziach gospodarczo-rolniczych, poszukuje 
miejsca do dworu albo na folwark. Adres: 
Michał Bila w G ó r n e j  w s i ,  poczta 
Myślenice ,  (2864)

dl# szklarzy, zakładów gazowych i wodociągowych. 
Iwiasnego wyrobu, tcdziei sajlepssą p r s w  d z iw u  
| k r e d ę  irA ra b ą  poleca (2514-11-20)

F erd. H abiyer w  W iedniu, 
VIII. JSezirh.

iBifcTasaś: *śś£f$£§S£sjge&fń

ngielskie kaftaniki i spo­
dnie trykotowe wełniane 
od złr. 2 ’50 i wyżej, —  
kapelusze i czapki filco

Wdowa
w sile wieku, bezdzietna, obeznana z go 
spodarstwem domowem i wiejskiem, wła­
dająca także językiem niemieckim , poszu
Iziltn nnunra dn DlJfirłrm tlri

• • j  , _ 1 Lali.— lip- j   — -------------- , ,
|We jesienne od sir. 2*75 i kuje zaraz posady. — Bliższa wiadomość 
do złr. 5 ’50 —  poleca|pod_L. 328 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  u

M A G A ZY N  N O W O ŚC I  
L e o n a  F e ln tu c h a  w K r a k o w ie .

(2812-2-3)

p . W o jn a ro w sk ie j . (2795-3-3)

W  Z 4 K M D Z I E
św I M  1  osieroconymi chlopcśw

w Krakowie, ul. Karmelicka Ł. 141, 
nabyć można:

Cebulek hiacyntów szt. ct. 10, 15, 20, 25, 
30, 35 i 40 ct.

Realność piętrowa z dużym ogro­
dem Nr. 143 przy ulicy 

Ka r me l i c k i e j ,  naprzeciw Józefitów, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. (2810-2-4)

W a ż n e  d l a  l i a i n .
H a n d e l  d a m s k i c h  s t r e

,  tulipanów szt et. 3, 5, 8,10 i 2 0 . 1 * ^  f i l
„ krokusów szt. ct. 3, 4 i 5. y  , l o r y a n s K i e j  pod L. 323,

Drzewek owocowych w doborowych ga-1w podwórcu, zaopatrzony został w
tunkach szt. 40, 50, 70 ct. i 1 złr.; dzi-1 świeży transport towarów na sezon
czek (ziarnówek) dwuletnich, jabłoni i grusz I jesienny i zimowv, jakoto: kapelusze
1000 szt. 10 złr.; róż remontujących wy- filcowe, pluszowe i bobrowe, aksa-
sokopiennych szt. 70 i 80 ct., niskich 50 c.; I mini- ni„™« i *
wysadków kwiatowych: Bellis perennis (sto-1• * + ’ P ?
krotek) 100 szt. złr. 2’50, fiołków miesię-11 fantazyjne, kwiaty francuskie; bo­
cznych 100 szt. 2 złr., bratków 100 szt. I *onki, w stążki, grenadyny, krepy 
złr. 2-50; phlonów piramidalnych z najnow-1 francuskie i angielskie i t. d, 
szych szt. 8 ct., z nowszych 5i ct.; nasion Przyjmuje p i ó r a  do farbowania, 
marchwi zwykłej kilo 1 złr., długiej i pół- L rania : W n L n i #  (980fi 9 ul
długiej złr. J-25, karotki złr. 1-30; piętru-1prama 1 ll7 z0Wama- (2806-2-3)
szki kilo złr. 1-20; również poleca tenże, ___

w' d a w n y m  o b  
w o d z i e  S ta n i  

s ła w s w s fe lm  , o d  n a jb l iż s z e j  
s f a e y i  k o le i  C zeF n S ow ieek l^ j  
•  V2 m il i  o d # a lo o T *  z a w ie r a j ą c y  
3 1 0  m o r g ó w  p o la  o r n e g o ,'  33.5  
m . ł ą k ,  p a s tw is k  1 z a p u s tu  le -  
śneg-o, z  p r o p l^ a c y ą  1 b u d y ń *  
K am i w  d o b r y m  s t a n ie ,  — j e s t  

™ .k a i d e j  e h w llf  d o  s p e z e d a n la
otrzymał handel towarów korzennych I p o d  foardzo k o r z y s t s ie m i w *, 

i norymberskich pod firmą I r u n k a m i.  (2609-5-6,
B l i ż s z a  w ia d o m o ś ć  w  S p ó łc e  

I r o ln ic z e j  w  S t a n is ła w o w ie .

wielki dobór roślin oranżeryjnych i cieplar­
nianych po cenie umiarkowanej. (2619-8 10)

Świeży t r a n s p o r t  
tureckich

ś l l w a k  i  p o w i d e ł

Mąkę f c i i e l ^ i ą
p m t & w m m ą

w aajlep^zym gatenku, z zaręcseaiej. 
3 vs do 4%  szotu i 21 do 23%  kwag* 
fosforowego, o&znmmną na wystawi! 
Warszawskiej 1874 r. 
e z n a i f t ia ,  nabyć można albo u uod 
pisanych, lub w  A g e n e y l  f i}a  
R o l n i k ó w  S . M lk n e k le f f A  

w  K r a k o w i e .
®  w e a e s a e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę .  (1885-27-30)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlą

prsy uliey Mostowsj pod Nr. 353/4.

U le fd o w a

dom Janko wy (2569 11-12) 3
w  S V ic d a t n ,  I . ,  W lp p U n g e r *  4

8fpai*se S r .  4 8 ,  I I  p i ę t r o  b
(napraeoiw giełdy) J

W uslkie w tsa  f*,ch webodtąee śnf^rmsoye 
nizielsją sig Łajehgtaiej I punktualnie. k

A ndrzej Schultz.
(2809 3 5)

KASY !!!Trzy medale zasługi i list pochwalny!!!
Znikomite powedsyaie i powejeehne utnsuie j»k!o eyskdf moje wyroby n a  w l o t y ,  

z: i3walaj;t łnrjp do podsnia do prblio trej wmdo®ołei, że

o g H i o t r w a l e
 ___  F f f H f j Ł f t  W lsssg®

je  przeglądnąć lub odpisać każdemu I nabyć można w Krakowie jedynie 
licytować chcącemu w godzinach u- _  n  - s „  J'aa' f _ _ |
rzędowych. j W  Ł g ę M Ę l  U l  l i l l U l W  j

Zamiejscowym udziela się listo­
wnie wyjaśnień przedmiotowych.

Magistrat król. wol. miasta
Starejsoli d. 5 października 1880 r

P I L I P T O N

SI. H l k n e k l e g o
Rynku gł. pod Nr. 28.

(1888-91-j

W ogrodzie w Werjni PAPIER
są do nabycia 4 i 5-letnie SJKCSEepy I ̂ owy najprostszych do najzbytkow-|
l i k ł n n ? 11 I P a p U r j  rysunbowef kartony białe i kol.
J B D iO n l 1 g r u s z  po 40 c. sztuka. I B ile ty  wizytowe od 50 c. za 100.
(2856) Zarząd dóbr w  Kolbuszowa. M o n o g ra m y  od złr. 1-25 za pudełko, 
—» .......  —----------- ----------------- I 50 listów i 50 kopert.

W IM  m I raclium k ow e, notesy, mate-
M m  A W 1 H  I ryały piśmienne.
®  H i A 8 S V  W  jFąrfoy o le jn e  i wodne, pastele, ołówki!

w ogrodzie Strzeleckim, jest do na-1 j[“sze- . , ,  , , |
bycia wielki zapas _O W O C O W ych| do m a?oSa ^  (2742-50SZC ZepÓ W  w dobrym gatunku, 

nasz klimat wytrzymujących: jabło­
nie 4-letnie 2 metry i wyżej pod ko­
ronę 60 c .; jabłonie 4-letnie niźssej 
miary 45 c.; grusze, śliwy, czere­
śnie, wiśnie 3 -letnie po 45 c .; karły 
25 c ; klony kilkoletnie do 3 metr 
25 c. —  Opakowanie i odsyłka na 
kolej bezpłatnie. (2861-1-3)

Ogrodnik miejski
« f .

HA—AVS, -w nocy smnowiwieeąee pudełko  j 
n a  -są|»f. •FłiS.

HA—AVB ssmoiwtetące pudełko n i  za­
pałki śjfisoi nig po c'emk.j bez pk- 
m ienia b&rćko pięknem fioletowem ń-aia- 
tłem. 1(2779-1-5)

HA-AY3 enmołftlecąee pudełko na za­
pałki posisda aiłg ŚAietjnia, k t.rego l 
dzśsłaoi® zostaje jednakowe.

HA—AYR sa-t- ołwfecące pudełko na za­
pałki z bronzn pozłacane, gastowne 
koiztnje 1 złr. 50 cnt. w W ieaniu.

W e is s  &  l a n d l
Wiedniu, II . Castellezgasse 24.
Zamówienia z prowincji za sslicską.

odobBO wy

S K ła d  k o m i s o w y  wyrobów 
z c h i ń s k i e g o  urehgfai fabryki J .  Ł . | 

H eFFm aiassa w Wiedniu
w magazynie § Z Q | 1 ó W I 0 Z A  | 

Rynek główny, Nr. 39, A—B.

Biidio wBSfls
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

pasowai
z fabryki PP Ad. Ig. Mant  ne­
ra  i Syna w Wiedniu, które, jak 
powszechnie wiadomo, są najlep- 
sze w Europie, bo jedynie pewne sr 

U  i najsilniejsze w rozezynie piekar- I j  
-  skim i gorzelnianym, gdyż wszel-

0
0©
o
8

^łcnom sjwjm j w jp o s is ljm  po kilknb-otnem cżycin przywrioa piginy, naturalny kolor. 
P U l p t o n .  nie fsrbnje, -atz tylko odmładza włosy, które pod wpły*e n tego znakomi­

tego środka odzysYojj pierwotną barrg  
C o5sa f l a k o n u  I  z l r ,  SO  a n i .

W A Ł E I T I I
-w?Ps^anie włosów w prz'0?ąga dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 

wzmacnia s do wytwarzana i porostu włjsów pobudsa. M ejso# wyłysiałe nieprzedawnione 
pod dzislan em tego srcdVa pokrywają się pięknym włosem.

C a 9 y  f l a k o n  3  s i r .  P ó l  f l a k o n u  t  z ł r .  BO  e n t .

UNIWERSALNY PŁYN
p r z e c iw  łu p ie ż y .

° - ^ m °»lorx°Wwego słann skórj, a lekceważenia jej słabości sprowadza 
wjp&dame I giwieme włosów. Uniwersalny płyn jsst tak znakomitym środkiem, że jeden 

flakon wystarcza na całkowite nsanięcie łupieżu i ko&ztuje tylko 1 zk.

Ilgretlns.
Po długiem doświ#dczeniu udało mi się wynaJeźó wyboray środek do natychmiastowego 

biwaina v.'Johow ua trw*ły i pigkny kalor ’cssrny lob cie rny ; jest on zupełnie nie- 
szkodlisęy i w zastosowaniu bardżo prosty.

C e n a  1  z l r ._______________________ (2748-1-'
—  N ib jć  m żaa oprócz w Zakładzie takżs w aptekach pp D y l s U e g o  w 

W SitS?i! ła7°w ie ; Jamrogiewicza w Tarnopola; Zgórskiego i 
Gartners w 8 tr |ju  i we wszystkich pierwszorzędnych sk ieoah  galanteryjnych,

J .  n U A T O l f l O K ,
magister farmacyi i  chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3.

PILULES DE BLANCARD {
z niezmiennym jodkiem żelaza. •

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. •  
przeciw : Skrofułom, bladaczce, małokrwistości i  braku ®

menstruacji, etc. etc. ®
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- ®  

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na- 
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 5  
Wyslraegae należy sie podrahlan. a

B uhajk i
I holenderskiej rasy, dwuktuie i mLd 
I sze — oraz p r o s i a k i  czystej krwi 
IJorkshire, po wieprza oryginalnym, 
Ina wiosnę z Anglii sprowadzonym 
I są do sprzedania w Crf i  e lM L łt o -  
| w i e ,  poczta Kraków. (2816-2-3)

■ T 3 I IH A  » I Ó I T

SAVOR

SO SUC DE LAITUE
M Y D Ł O  W Y R A B IA N E

Z SOKIEM SAŁATOW YM

ED. PISAPD, PARIS
My41« to ośhmam «ic ©Isjowatsśei® i wym- 

kanym up#«k«m, fsgodii, odśwież* *kdr® i 
— J-*« jej nieporównin# delikatność.

silnych mrozów naleivie używać z aasta
kallidermiczni (pśte Idermlqne),

12298 2-

j l lM D tl!  M BB a CIASI
o j i t e t e t e  pocztą

paczkach po 4 ‘/2 kilo 
cena za ktlo

II. gatunku 1  z ł r .  5 0  c n t .
rozsyła za zaliczką 

11* Berneński handel herbat, rumu i wina 
A. ME. M aud!

kónigl. preussischer Hoflieferant
B r i f n n .  (2666-3-14)

I C Ł A B i D A B  [" ‘“ i.?»•
Zn»ay w całej Earopie J e t l y  

d y n i e  I  w y * 4 0 - n t e  pewn *
.1 iSkii jąoy śroaak który w 8 - li 

I iniaa nadaje Wtosom piers>otaj 
ca k lor czarnj, bruastny feb je- 

[ sny a łupifż reuwa w 5 do 6  dniach. 
NB. C l s r ł d a d  nie asostaaia p 

| sobie gśdnych J a ta  i nie broda i 
ani skóry na g lo rie  ani bielizaj 

i -  ,  . „ ;tP- PEsaka „Cian«js.d“ w m spyae- 
Ipuem  użycia 1 złr. 50 c t , , za opakowtnia i 5 om, 
I osobno. W jsyika za zapaską.
I G u s t a w  B e h r e n d t ,  Wiedeń, v*d. Katiitaer- 
Istrassa 48. — W Peszcie: u R adoissj & Bstnyay, 
|  handel koriennj. (2832 2  4)

W

Słynnie znane wszelkie podo] 
roby przewyżsasjąoe 

• .  b . u p rzy w ilejo w a n o  .

piece regulacyjne
do nspeinlMU

1 przewlotrzanlfe
firmy

M .fiebmrfli
0. k. nadwornego mas: ynisty1

s r .  1 1 ,
są do m b  ju s . tamże i w ntstępnjci. 

składach:
u p. B ltao tąja H undt, L, Baucraftrkt 1 1 ,

" Co"» 1 Ô ensgasee 6,„ fily»z®Fds» M u u c k  1., Koiowratring 12. 
Zamoyienia na prowincję uskuteczniona had i I

w ^ c ^ n iku 68̂ -

kie inne najmniej ó 30^ w do­
broci i skuteczności przewyższają; 
p r z y c h o d z ą  ś w i e ż e  c o -  
d z le ń  d o  K r a k o w a ,  w y ­
ł ą c z n i e  d o  h a n d lu  J a n a  
M a g l a  p r z y  g łó w n y m  
R y n k u ,  jako do składu głó­
wnego dia zachodniej Galicyi. — 

Zamiejscowe zamówienia usku­
teczniają się natychmiast. (2584-5-)

. 4 .

5 0 0  x lr .
zapłacę temu, kto przy użyciu

Kolbego wody aa Sffef
p o  3 5  c t .  im  f la s z k ę ,  kiedykolwiek 
dostanie boiu zębów, lab komu z ust cu­
chnąć będzie.

J a s a  J e r z y  M o ih e ,  
nadworny dostawca 

w S8  l e d n iu ,  I . ,  Tiefer Graben 37,1.
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p. 

J. Hammera naprzeciw kościoła N. P. Maryi j 
i u p. Józefa Klugera; w T a r n o w i e  u

0  l e i ś l e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m
 1  '  ■. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Z u p e ł n i e  n i e p r i e m a k i l n e

Im ężykowy i p ła s z c z e
[kupuję i sprzedaję wszelkie papiery wartościowe i waluty, licząc 6 #  w rachunku bie-1  Pniakowe z najlepszej styryjskiej wełny

kiinnarn snplrnlflpYnnirnłi romo  ̂ ^łowczej ""—~ 1------ A--  * ' -(2843-1-2)
I *• </ o* & .i p —
żącym w kupnach spekulacyjnych.

S . B B I C H B 8
k a n t o r  b a n k o w y  i  z m ia n u  w  W ie d n iu .  W in n lin a e rx tv n x a * * . A l .

rowania skórkowe złr. do
50 e. 

Bi® Baę«c®yaa
krój Beiistadl® afi ru«l>f!8«&wA»n4 U  r Ł

Oscioaksmi Drukirni aCZĄtsJUa.
(2309 3 )

— - -  ̂ n r  7.  r  1 ^  voaiouoauiVUli
d l k  tfa slec l, d z l » w c ś ą t  I  6 — ich 5 złr. Wszelkie gatunki k a a a u M w
nach. Zamówienia z prowincyi

I l l B i t r o w a u e  e e n n i i s i  a  o b j # ą t e a i e m  k r a u l a  m i a r y  d a r m o  1 o p ł a t u l n

H ,A ? S  w  V M M * .  U cU M S tag  I r .
(wejście od Rothenthurmstrasse i Hohenmarkt). (2066-16-30)

szare, brunatne, czarne i koloru 
naturalnego:

Lekki płaszcz deszczowy z ka­
pturem ...................................

Lekki płaszcz podróżny lub 
myśliwski z kapturem . .

T y l k o  n firmy H a n s  S a c h s  I [Mężyków z grubej materyi cie- 
w  W ie d n iu ,  I .L l e h t e m t e g  1.1 Pło watowany . . . . .
najgustovmiejsze i  najtańsza obuwie I Hawelok . . . . . . . .
własnego wyrobu w największym i  naj-1 Jopka łub styryjskie sakko .

obfitszym wyborze. [Modny d a m s k i p a l t o t  .

N i e p r i e m a k a i i e  i i p t i n s i e ; .  „

1 wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne Wy dla a,lt>iecZ^ S4’ ^ b  d a le c l
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. | S«łr. 2 50 do 4 złr.

Wszelkich gatunków pakłaków fabry­
cznych i włościańskich, modnych 
wzorzystych materyj pakłakowych znpeł

złr. 7’—

„ 10 50
» 12—

» 16—22 
„ 16—22 
n 10-18  „ 12—20

trzewiki na przechadzkę do sznu- 
para kamaszek cielęcych, podwójne i

Me

Skład o M sta

fi dlfiflP - d ^  g aeu u n i ^  | --------- „ y  —  ---------^ ^ JC _______ _
vi b e d ^ m n iT  f  ? ® t y , sli po zadziwiająco tanich c e - |n ie  n ie p rz e m a k a ln y c h , d o s ta rc z a  n a j ta a ie i
yi^będą punktuaime wykonane a tow ary nieodpowiednie wymienione. | n a _ m e try  lu b  W d o w o ln y ch  g o to w y c h  su

I I1
k n ia c h  n a ty c h m ia s t z a  z a lic z k ą  p o cz to w ą  

1  [ s k ła d  fa b ry c z n y  s u k n a  J A M A  C t l iM Z -  
B E B G A  w  G r a z  w  S ty ry i. (2 7 1 2  5  )

iMenjl prseoii osewoiśoi noses
chemika A. N iesie w Dzezeie. Nie jest to żaśej 
środę':: tajemny, gdyż składniki udzielono css. pań. 
.twowemn urzgdowi zdrowia. Od 7 la t jest msnri

- - - —- - - - —— - - .. «•—» -- w jr ij
jeams dis drugich niewideczas i  zniefatie nisstko. 
dliwe. Cena 5 mars’?. (2672 4 6)

Skład w H r a h o w i e  w  a p t e c e  p o d  x to -  
t y s a  tygk-yssa® .

G f l H U Ł I I Ó W
0FB1 AGYE

Z  « )  przy o g r a n i c z o n e j  tyl-
_ „ 1 t a  s t p s o l e  (premia od lO do

s:a™ ^  hanssa lab b&issc; l i )  esy
i mianowicie: kn.rsa slob *“d-n l o i ą  (Sielfage); c )  przy z a -  

t r z y r a s n l n  w  d e p o z y c i e ,  póki efekt# ńie 
dadtą s:ę zjskowafe zrealizować. H a p n s  ip e *  
k n l a c y j n  - p n n h t n a l n l e  i d y s k r e t n i e .  
I n t e r e s ®  k o n s o r e y a l n e  t y l k o  20 do 50 złr. 
pokrycia za 10C0 złr. efektów. Prowizja t y l k o  
50 a. gplP“ Niepotrzeba pokrycia g o tó w k ą . 'M M I 

Pnnstualne uskutscznieais wszelkich n a ć .  
w l e i i  z  p r o w ł n e y ł  tndz;eż wszelkich zleceń 
wchodąąeTch w I n t e r e s  z m i a n y .  

O b jB Ć n te i l  udziela fschowo, bezpłatnie firm*
BANKHAUS „ Ł E I T H A “

Haiinai & Eidre? (2303 11 12)
w  W i e d n i a ,  H e l d e n e e k u s s  HTr. 1 . ,  I  p .

O r fe m
dawniej restauracya Fruhbecka, 

od wtorku d. 12 b. m. rozpoczęto przed­
stawienia słynne amerykańskie

Carle truppe
w swoich nadzwyczajnych fantastycznych 
ćwiczeniach, po raz pierwszy, w Krakowie 

jeszcze niewidzianych.
O s l e w i e k  &:* t m l n m

największa specyalność senzacyjna, produk- 
cya nowoczesna. (2857-2-3) 

Początek o godzinie, wpół do 7ej.

Vcł*bD9*ć żtolt 
1 siły

z a w d z lę c s ®  n i e j e d e n  a i f r l n  w y ­
r o b ó w  s l t t d o w j e k  H o f f a .

Ojciec a  j  m «ł i ż y  gć ua kasz*l sakier 
ko w s’ed .fy eh . Kupił je, lecz nie były przez 
Paua w y s b u n e , o 1st ego nie odniosły ma. 
i l n r * D  sk -tto. W edy r«ekł nssz lekarz 
doc O v;: „ V $ l k o  J a n a  H o f f a  p i e r ­
s i o w e  e a k l e r k l  z  w y c i ą g  n  d o d o -  
w f * “  p o a a c g rą  a  p e w n o ł e l ą  p r z e ­
c i w  k a s z l o w i ;  w  o g ó l e ,  u d z i e  m- 
m y w a ją  w y i o i i ó w  s ł o d o w y c h  n a -  
l e * y  k r o ć  w y r o b y  H o f f a  a  n i e  
j a k i  n a ś l a d o w a n y  f a b r y k a t * ^  U 
żywźł wij o R sń ssch  .ukierków słodowych 
i Pańskiego piw# adrow % % wycisgu sło d o ­
wego i k a s z e l  t e r a z  a s t a i .  — U n#j- 
mł dssego dsiesta zas .csow*no P«ń:ką sło­
dową czoŁokdę sdrewia, która bardzo debrro 
skotiu e.

Z Wysokim s^scunkiem dla ^yraiarcy tak 
wysornych wyrobów słodowyoh zostaję 

M a -n c h ó , tainy radca dwora.
Proszę o pr^yrlsnie 53 fliszek piwa sło­

dowego, 5 kilo czokolady słodosej Nr. I  i 15 
woreczków cukierków słodowych

B o  c# k» n a d w o r n e g o  d o i t a w o y  
p r a w i e  w a z y a tb l e h  p a a n j ą c y a h  w  
E a r a p l e  p a :* a  J« n fe . H o f f a ,  c .  h .  
r a d c y ,  p o s i a d a c z a  z ł o t e g o  k r z y ż a  
BKsSngrS Z k o r o n ą ,  k a w a l e r a  z n a ­
c z n y c h  p r u a h l c h  1 n i e m i e c k i c h  
o r d e r ó w ,  w  W i e d n i a ,  f a b r y k a t  
G r a b e n h o f  I r .  9 ,  s k ł a d  f a b r y c z ­
n y !  S ta d t ,  G r a b e n ,  H r d a n e r s t r a a a e
HTf# 8 c

Wyrażenia dostojnychoaóbi Wil­
helm I, cesara niemieoki: „Hański piękny 
wyciąg słodowy*, Franciszek Jó .ef I, cesarz 
austryacki: „Obętnie odznaczam Pana.“ Krcl 
sassi: „Błogie dla królowej matki*. Król 
duński: „Spostrzegłem lscztsiozą sfee*. W. 
książę M siienbu,sk>Szv;erańaki: „Moie u- zaanie*.

Główny skład utrzymują w KRAKOWIE: 
pp J . Trauozyński, W. Redyk, K. Wisznie­
wski, A. i) |ls k i , E. S to ck aa r, E. E ailer 
aptek. J . Janig*, W. Fens, w BIAŁY A. 
GSr .Ier, w BOuHNI J . Michnik; w TARNO 
WIE W. Mfildner i Sp., E. Rank a p t ;  w 
RZESZOWIE J. Sohgitter ś Sp ; w NOWYM 
SĄCZU ii. JakubowBk! i W. Filipek au t.;
w J a r o s ł a w i u  w . Rohm. ap t,, s .  Eiica- 
berg; w PRZEMYŚLU KozJowsK M Krug; 
w DROHOBYCZU J. Jabłoński; w TASNO- 
P O L’i F . J s mrogię icz sp ;. (2 5 7 9  4  4 )

OdpowiediialHf rządcą D siksm i J ó ttf £®kedmki


